
W spaniałe zwycięstwo Frontu Narodow ego
W  W Y B O R A C H  D O  SEJMU

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
głosowało 95,03% uprawnionych-

99,8% głosów oddano 
na listę Fro n tu  Narodow ego
Komunikat Państwowej Komisji Wyborczej o wynikach wyborów do Sejmu

„Na Twoje ręce, 
kochany Prezydencie,składamy 
podziękowania partii i rządowi 
za opiekę nad naszą dziatwą"

— piszą w liście 
do Prezydenta

Bieruta
członkowie nowych 
szkolnych komitetów

PAŃSTWOWA Komisja Wyborcza na podstawie protokó-1 Ogłoszone przez P ań stw o w ą K o-
. . .  ,  , , . m isję  W yborczą w y n ik i w yborów

łów wszystkich Okręgowych Komisji Wyborczych stw icr- j ^  o k ręgach  w yborczych  podajem y
ćtaiła następujące wyniki wyborów do Sejmu, które odbyły się na str. 2 .
w dniu 26. 10. 1952 r. na obszarze całego państwa:

Ogólna liczba osób uprawnionych do głosowania wynosiła 
16.305.891. Ogólna licł.ba oddanych głosów 15.495.815. W w y­
borach do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wzięło 
więc udział 95,03 proc. wyborców.

Głosów ważnych oddano 15.491.170.
Liczba głosów nieważnych wynosi 4.645.

_  _  ■ .................... - f . ,  - , , . r — -

Na kandydatów Frontu Narodowego oddano 15.459.849 gło­
sów, tzn. 99,8 proc. ważnie oddanych głosów.

W wojskowych obwodach wyborczych wzięło udział w gło­
sowaniu 99,9 proc. uprawnionych do głosowania. Odsetek gło­
sów nieważnych wynosi 0,004 proc. Na kandydatów Frontu 
Narodowego oddano 99,97 proc. głosów.

U f  N O W E J H U C IE w  obw o- 
dzie  170 g łosuje Józefa  

K osiba, przodow nica  pracy  z  
N o w ej H uty , odznaczona S re ­
b rn y m  K rzy że m  Zasług i — 
m a tk a  12-ściorga dzieci, k tó ­
re j jed en  z  sy n ó w  je s t s tu d e n ­
te m  w y ższe j u cze ln i ro ln iczej 
w  O dessie w  Z w ią zku  R a d ziec ' 
k im .

C A F  — Fot. T y m iń sk i

Dz;eń 26 października
był dniem triumfy i radość! 

c s łiii narodu polskiego
Głosy prasy światowej o weberach w Polsce

W  SZK O ŁA CH  w szystk ich  ty ­
pów  dobiegają  końca w y b o ry  

now ych  kom itetów  rodzicielskich. 
N a zebran iach  w yborczych rodzice 
w ra z  z nauczycie lstw em  om aw iają  
w y n ik i dotychczasow ej p ra c y  k o ­
m ite tó w  i  w  oparc iu  o w skazan ia  
V II P len u m  KC P Z P R  i d ośw iad ­
czen ia z  la t  ub ieg łych  w ytyczają  
zad an ia  now oobranych  kom itetów  
n a  ro k  bieżący.

W szędzie jak o  nacze lne  zadan ie  
w y su w an e  je s t pogłębienie  w spó ł­
p ra c y  k o m ite tów  rodzicielsk ich  ze 
szkołą n a d  w ychow aniem  m łodzie­
ży i podniesien iem  w yn ików  n a u ­
czania.

P odczas ty ch  zeb rań  rodzice ucz­
n iów  w ystosow ali serdeczne listy  
'do P re zy d en ta  B olesław a B ieru ta .

„W iem y dobrze — piszą m . in . ro  
dzice uczniów  ze szkoły podstaw o­
w ej w W ięcborku — ja k  w ie lką  tro  
sk ą  o tacza nasze dzieci p a r tia  i 
rząd . W iem y rów nież  dobrze ja k  
w ielk ie  są osiągnięcia  Po lsk iej Rze­
czypospolite j Ludow ej, z k tó rych  
k o rzy sta ją  m ilionow e rzesze d z ia t­
w y polskiej.

D latego w  dn iu  w yborów  do ko­
m ite tu  rodzicielskiego sk ład am y  n a  
T w oje  ręce, k ochany  nasz P re zy ­
dencie, gorące podziękow ania p a r tii  
ł  rządow i za  tro sk ę  i opiekę n ad  
n aszą  dzia tw ą.

Z apew niam y  Cię także, że będzie , 
m y  dok ładali w szelk ich  sił, aby  do­
pom óc naszem u nauczyc ie ls tw u  w 
jego p racy  n ad  w ychow aniem  no­
w ego człow ieka".

Nowe szykany
władz francuskich
wobec po’skich 
robotników

P aryż .

W  D N IU  26 bm . w ładze f ra n c u ­
skie w ydaliły  z F ra n c ji 4 ro ­

b o tn ików , obyw ateli polskich. W y­
d a len i m ieszkali w e F ra n c ji o d ibar- 
dzo w ielu  la t i zniszczyli sw e .zdro­
w ie  p rzy  p racy  w  k opaln iach  fa ­
b ry k ach  francusk ich . -  -

W  ramach przygotowań  
do Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni
Polsko- M adzieckiej

zespoły
artystyczne
spółdzielców
dolnośląskich
przyswajają sobie 
bogaty repertuar 
pieśni i tańców 
radzieckich
W  D N IA CH  27 i 28 lis to p ad a  w  

T ea trze  P o lsk im  w e W rocła­
w iu  odbędą się w ojew ódzkie elim i­
nac jo  spółdzielczych zespołów  a r ty  -  
stycznych. E lim inacje  pom ogą w y ­
łow ić najlep sze  spośród zespołów  
chóra lnych , in s tru m en ta ln y ch , ta ­
necznych o raz  in s tru m en ta ln o -w o - 
kalnych , k tó re  z kolei w y jad ą  n a  o- 
gó lncpo lsk i F estiw a l do W arsza­
wy.

Do chw ili obecnej udział w  kon 
k u rsie  zgłosiło 28 zespołów  a r ty ­
stycznych, ja k ie  is tn ie ją  przy  
m iejscow ych spó łdzie ln iach  p ra ­
cy.
Z godnie z obow iązu jącym  reg u la ­

m inem , zespoły te  p rzed  p rzy stąp ie ­
n iem  do e lim in ac ji b ęd ą  w y stępo­
w ać n a  w szystk ich  uroczystościach, 
o rgan izow anych  w  ram ach  M iesiąca 
P og łęb ien ia  P rz y jaźn i P o lsk o -R a­
dzieckiej. Zespoły w rocław skie 
p rzy sw a ja ją c  sobie bogaty  re p e r ­
tu a r  p ieśni i tańców , radzieckich , 
p rzygo tow ują  się pow ażnie, do F e ­
stiw alu . W e lim inacjach  w ojew ódz­
k ich  póza konk u rsem  w ystąp ią  ró w - 

! n ież spółdzielcze zespoły re c y ta to r-  
, sk io  i  dram atyczne.
! (Wer).

Państwowa Komisja Wybor­
cza stwierdza, że w wyborach 
do Sejmu Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej w dniu 26 pa­
ździernika 1952 r. wszyscy 
kandydaci na posłów i zastęp­
ców posłów zgłoszeni na listach  
Frontu Narodowego uzyskali 
wymaganą przez art. 69 p. 2 
Ordynacji Wyborczej więk­
szość głosów i wybrani zostali 
na posłów i zastępców posłów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

D O D A JEM Y  poniżej głosy p ra -  
* sy św ia to w ej o w yb o rach  do 

S ejm u  P o lsk ie j R zeczypospolitej 
L udow ej.

p  U D O W A tea trów , k in , pa- 
®  łaców  k u ltu ry  i śluietlic  

oto w y ra z  o p iek i w ła d zy  ra ­
d zieck ie j nad ży c iem  k u ltu ra l­
n y m  w  K ra ju  Rad. — N a zd je -  $ 
ciu: Pałac K u ltu r y  d la  górn i­
k ó w  w  osiedlu Sarafi (K azach­

ska  SftBJ. F ot .—  C AF

PR A SA  R A D ZIECK A
D  RA SA  radziecka  o p isu jąc  prze 

b ieg  dn ia  25 paźd z ie rn ik a  w  
Polsce stw ierdza , że byf to dzień 
tr iu m fu  i radości całego n a ro d u  poi 
skiego.

„ P r a w d a "  w  k o r e s p o n d e n c j i  z W a rs z a ­
w y  p isz e  m . in .:  W  u r o c z y s ty m  n a s t r o ju  
p o w i ta l i  m ie s z k a ń c y  m ia s t  i w s i  w y b o ­
r y  d o  S e jm u  P o l s k ie j  R z e c z y p o s p o l i te j  
L u d o w e j  — p ie r w s z e  w  d z ie ja c h  P o ls k i  
w y b o r y ,  p r z e p r o w a d z o n e  n a  p o d s ta w ie  
j a k  n a jb a r d z ie j  d e m o k r a ty c z n e j  o r d y ­
n a c j i  w y b o r c z e j  n a  p o d s ta w ie  n o w e j  
K o n s ty tu c j i .

W sz ę d z ie  p a n o w a ła  a tm o s f e r a  j e d n o ­
m y ś ln o ś c i  i e n tu z ja z m u .

D z ie ń  26 p a ź d z i e r n ik a  n ie  z a t r z e  s ię  
n ig d y  w  p a m ię c i  r o b o tn ik ó w ,  c h ło p ó w  
p r a c u ją c y c h  o r a z  i n te l ig e n c j i  P o ls k i  L u ­
d o w e j .  D z ie ń  t e n  p r z e jd z ie  n a  z a w sz e  
d o  h i s to r i i  j a k o  n o w a  p o tę ż n a  m a n i f e ­
s ta c j a  g o rą c e g o  p a t r i o ty z m u  c a łe g o  n a ­
r o d u  p o ls k ie g o ,  j a k o  w y m o w n e  ś w ia ­
d e c tw o  g o r ą c e j  m M ości m a s  p r a c u j ą ­
c y c h  P o ls k i  d o  n a r o d u  r a d z ie c k ie g o ,  
d o  w o d z a  i n a u c z y c i e la  c a łe j  p o s tę p o w e j  
lu d z k o ś c i  — J ó z e f a  S t a l i n a " ,

„Izw iestia" s tw ie rd za ją : „W ybory 
do S ejm u  P o lsk ie j R zeczypospolitej 
L udow ej s ta ły  się o lb rzym ią  i w spa 
n ia łą  m an ife s tac ją  jedności m o ra l­
no  -  po litycznej i zw artośc i n aro d u  
polskiego w okół P o lsk ie j Z jednoczo 
nej P a r tii  R obotniczej i je j przyw ód 
cy B olesław a B ieru ta . W ybory  do 
S ejm u  ra z  jeszcze dow iodły  św ia tu  
że na  całej ziem i po lsk ie j od O dry 
i  N ysy do B ugu, od K a rp a t  do M o­
rza  B ałtyck iego  ży je  w olny, n ieza­
w isły, bezg ran iczn ie  koch a jący  
sw ą ojczyznę naród , .naród, k tó ry  
dobrzę rozum ie  sw ą ro lę  w  p a ń -

(D okończenie na str. 2) &

V;efnamska . 
Armia Ludowa
przekroczyła 
rzekę Czarną 
i przeszła do
generafnego
natarcia
P aryż .

J A K  W Y N IK A  z don iesień  
ag en c ji zachodnich , o d d z ia ły . 

V ie tnam sk ie j A rm ii W yzw oleńczej 
p rzek roczy ły  w  pościgu za n iep rzy ­
jac ie lem  rzek ę  C zarn ą  i w  dalszym  
ciągu z ad a ją  fran c u sk iem u  k o rp u ­
sow i ek sp edycy jnem u  silne ciosy. 
W ojska ko lon iza to rów  fran c u sk ich  
u s iłu ją  stw orzyć d ru g ą  lin ię  o b ron ­
ną.

Z H anoi donoszą, że silne oddzia­
ły V ie tnam sk ie j A rm ii L udow ej po ­
su w a ją  s»ę rów nocześnie z południa 
k u  północy i z n a jd u ją  się obecnie w 
odległości ok. 80 km  n a  p o łudn io ­
w y -  zachód  od H anoi.

Stawslaw Bardz) ński 
zdob\  wcą 
rauioodb ornika 
w konkursie ,,S’ou a"

Największą
popularnością
wśród wrocławian
cieszyły się filmy
„P/efwsze dni"  i 
,,Młodość Chopina"

W  D N IU  w czorajszym  ju ry  kon* 
kursow e, złożone z p rz e d s ta ­

w icieli re d a k c ji „S łow a1, C e n tra li 
W ynajm u  F ilm ów  i O kręgow ego 
Z arzą d u  K in  w yłoniło  zw ycięzców  
naszego k o n k u rsu  na najlep szą  sce­
nę  z film u, w yśw ietlanego  w r a ­
m ach n iedaw nego  festiw alu .

O gółem 1 rozlosow ano 45 nagród , 
w śród  k tó rych  z n a jd u ją  się: a p a ra t  
rad iow y, skó rzana  teczka, m iesięcz­
ne  ab o n am en ty  do k in  oraz książ­
ki.

,J a k  w yn ika  z n ad esłanych  w y ­
pow iedzi, n a jw ięk szą  p o p u la rn o ś­
c i ,  cieszyły się w śród w ro c ław ian  
film y  „P ierw sze  d n i“ i „M łodość 
C hopina".

P ie rw szą  nagrodę, tj. ra d io o d ­
b io rn ik , przyznano  ob. S tan isław o  
w i B ardzyńsk iem u, zam . w e W roc 
law iu  przy ul. W ito lda 45 m . 15 
za opis sceny z film u  „P ie rw sze  
D ni“.
Teczkę” w y g ra ł ob. M ieczysław  

S iek iersk i, zam ieszkały  w  B rocho­
w ie  p rzy  ul. S ienk iew icza 10 m. 1.

O bydw óch lau rea tó w  p rosim y ó 
p rzybycie  do D ziału  M iejskiego R e­
d akcji, pokój N r 17, celem  o d eb ra ­
n ia  nagród .

' L is tę  pozostałych zw ycięzców  za­
m ieśc im y w  nu m erze  ju trz e jsz y m  
w raz  z frag m en tam i celn iejszych  w y  
pow iedzi. , ,

Po!ioja angielska
regulowała ruch 
kiedy
5.609 SS-manśw 
Miewało
w udekorowanym
swastykami
Werden
B erlin
\K J  D N IA CH  25 i 25 bm. toczyły  
'  “  się w  W erden  (Dolna Sakso ­

nia, b ry ty jsk a  s tre fa  okupacy jna) 
ob rady  z jazdu  b. o ficerów  i żołn ie­
rzy W affen  SS. W zjeżdzie w zięło 
udzia ł 5.000 żo łn ierzy  p rzede  w szyst 
k im  z dyw izji S S -le ib s ta n d a r te n  
„A dolf H itle r" , „D eu tsch iand" i  
„G erm an ia" ' o raz „W iking".

Z jazd  cdby ł się za o fic ja ln ą  zgo­
dą  S P D -ow skiego  rządu  D olnej S ak  
sonii (p rem ierem  tego rząd u  je s t 
z b ro d n ia rz  w o jenny  Kopf) i za ze - 
zczw oleniem  w ładz b ry ty jsk ich . O - 
f ic ja ln y m  celem  spo tk an ia  S S -m a -  
nów  m iało  by ł „p rzy jśc ie  z pom ocą

(Dokończenie na str. 2). £3

S łow o  Po l sk ie
Rok VII. Nr 260 (2060) 

| W y d a n i e  A B C
Środa, dnia 29 października 1952 r.

D ilś  4 strony. 
Cena 15 groszy



Wyniki wyborów w okręgach wyborczych S tr. 2 S Ł O W O  P O L S K I #
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l. M. st. W atselw a 650.620 622.254 95,6 622.166 621.748 99,9
2. Pruszków 313.673 293.160 93,5 293.090 292.859 99,9
3. M ińsk M 4ł 207.853 189.077 90,9 189.000 188.141 99,5
4. Płock 243.217 232.160 95,4 232.115 231.764 99,8
5. Pułtusk 192.297 181.998 94,6 181.864 181.234 99,7
6 . P rzasnysz 203.892 193.769 95,0 193.718 193.374 99,8
f. Siedlce 173.824 164.179 94,5 164.064 163.438 99,6
8. M. Łódź 452.923 439.677 97,1 439.627 437.855 99,6
9. Pabianic* 183.960 175.80S 95,6 175.805 175.529 99,8

10. Zgiers 251.481 243.769 96,9 243.699 243.398 99,9
11. Piotrków 318.164 299.580 94,2 299.516 296.621 99,0
12. Skierniewic® 187.776 174.073 92,7 174.017 173.679 99,3
13. BydgoSzcs 269.568 257.867 95,7 257.788 256.558 99,5
14. Inowrocław 235.82.6 226.062 95,9 226.043 225.829 99,9
15. W łocław ek 196.154 . 191.665 97,7 191.609 191.131 99,8
18. Grudzlądi ' 226.449 218.799 96,4 218.754 218.255 99,3
17. Poznań ~ 237.837 228.069 96,1 228.654 226.980 99,3
18. Kalisz 221.682 208.312 94,0 208.044 206.979 99,5
19. Ostrów W lkp. • > 213.841 207.474 97,0 207.350 205.921 99,3
20. G niezno ' 232.644 220.991 95,0 220.923 219.782 99,5
21. Lesżnb 259.029 249.385 96,3 249.366 249.1?2 99,9
22. Szamotuły 212.859 207.356 97,4 207.313 207.092 99,9
23. Kielce 301.057 277.778 92,3 277.552 276.846 99,7
24. O strowiec 260,490 239.763 89,9 239.474 239.397 99,9
25. Radom * 297.558 275.871 92,7 275.871 274.398 99,5
26. Jęd rze jów 182.002 169.928 93,4 169.632 169.052 99,3
27. R adzyń 239.966 215.530 89,8 215.308 214.7S7 9.9,3
23. Chełm 200.360 181.814 90,7 181.810 180.642 99,4
29. Zamość 254.655 234.253 92,0 234.214 232.974 99,5
30. Lublin 370.862 334.638 90,2 334.503 333.498 99,7
31. Łomża 238.442 225.725 94,7 225.505 225.282 99,9
32. Białystok 191.846 186.501 97,2 186.452 186.155 99,8
33. Ełk 175.128 166.481 95,1 166.286 165.779 99,7
34. Olsztyn 254.852 240.882 94,5 240.833 240.487 99,9
35. Kętrzyn 189.725 183.930 96,9 183.891 183.709 99,9
36. G dańsk 322.209 311.698 06,7 311.674 311.171 99,8
37. G dynia 283.424 269.140 95,0 269.116 268.999 99,9
38. Koszalin 166.684 162.445 97,5 162.443 162.373 99,9
39. Szczecinek 142.657 139.979 98,1 139.968 139.918 99,9
40. Szczecin 207.644 195.286 94,0. 195.266 195.160 99,9
41. S targard  Szcz. ? 152.286. 144.815 95,1 144.774 144.704 99,9
42. Gorzów W lkp. $ " 142.542 138.031 96,8 138.020 137.911 99,9
43. Zielona G óra 216.960 209.673 96,6 209.641 209.518 99,9
44. W rocław 263.929 249.770 94,6 249.632 249.487 99,9
45. W rocław 184.413 181.192 98,2 181.169 181.080 99,9
46. Kłodzko 194.304 189.534 97,5 189.518 189.443 99,9
47. Jelenia Góra 210.416 202.977 96,5 202.958 202.907 99,9
48. W ałbrzych  * 246.555 238.266 96,6 238.252 238.221 99,9
49. Prudnik 301.731 291.184 96,5 291.165 291.084 99,9
50. O pole 229.283 222.641 97,1 222.518 221.555 99,6
51. Katowice 313.811 303.010 96,6 303.004 302.941 99,9
32. Zabrze 213.357 202.775 95,0 202.769 202.759 99,9
53. Bytom 273.659 264.6J5 96,7 264.608 264.571 99,9
54. G liw ice . 295.697 288.902 97,4 288.892 288.827 99,9
55. Bielsko-Biała „ |  285.345 278.178 97,5 278.154 278.068 99,9
56. Sosnow iec T  PT 301.124 291.158 96,7 291.073 291.050 99,9
57. C zęstochow a r 190.780 182.698 95,8 182.662 182.573 99,9
58. Kraków 276.791 261.716 94,6 261.686 261.547 99,9
53. N ow y Targ 239.771 223.150 93,1 223.104 222.835 99,9
60. N ow y Sącz 211.354 197.157 93,3 197.092 196.638 99,8
61. T arnów  .< 188.851 172.041 91,1 171.981 171.582 99,9
62. Oświęcim 221.871 210.955 95,1 210.923 210.775 99,9
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63. Chrzanów 274.222 261.095 95,2 261.055 260.600 99,8
64. Rzeszów 233.550 218.251 93,4 218.064 217.788 99,9
65. Tarnobrzeg 179.404 167.854 9t3,6 167.816 167.522 99,8
66. Ja rosław 254.725 242.840 95,3 242.752 242.551 99,9
67. Krosno 237.025 223.616 ,94,3 223.565 223.386 99,9

ze
K r ó tk ie  w ia d o m o ś c i

świata
★ W  R u m u ń sk ie j R ep u b lice  L u ­

dow ej o d będą się w k ró tce  w y b o ry  
do W ielk iego Z g rom adżen ia  N aro ­
dow ego.

Z o g rom nym  en tu z jazm em  m asy  
p ra c u ją c e  w  c a ły m  k ra ju  w y su n ę ły  
do W ielk iego Z g ro m ad zen ia  N a ro ­
dow ego k a n d y d a tu rę  p re m ie ra  r z ą ­
du, s e k re ta rz a  g en e ra ln eg o  K C  R u ­
m u ń sk ie j P a r t ii  R obotn icze j Gh. 
G heo rg h iu  -  D eja.

★ W cy tad e li C ha taubriam d odb y ­
ła  się z u d z ia łem  tysięcy  p a tr io tó w  
podniosła  u ro czystość  k u  czci 27 
boha/terów  —  k o m u n is tó w  ro z s trz e ­
lan y ch  ta m  p rzed  11 la ty  p rz e z  h i t ­
lerow ców .

P rzem ó w ien ie  pośw ięcone p a m ię ­
ci ro zs trze lan y ch  'w y g ło s i ł  se k re ­
ta rz  K C  F ra n c u sk ie j P a r t i i  K o m u ­
n istycznej Ja c ą u e s , DUclos.

★ Z astęp ca  seki-etarza g e n e ra ln e ­
go W łoskiej P a r t ii  K om unistycznej 
L u ig i Longo w y g ło sił n a  w ie lk im  
w iecu  w  M edio lan ie  p rzem ów ien ie  
pośw ięcone X IX  Z jazdow i K o m u ­
n isty czn e j P a r t ii  Z w iązku  R adziec­
kiego, n a  k tó ry m  b y ł obecny  jak o  
p rzew odn iczący  d e leg ac ji W łoskiej 
P a r t ii  K o m unistycznej. ■

★ K a n d y d a t p a r t i i  p ostępow ej 
H a llin a n  w y s tą p ił z ośw iadczen iem , 
k tó re  tra n sm ito w a ło  ra d io  „C olum ­
b ia  B road castin g ". H a llin a n  ' p o d ­
k reś lił, że an i E isenhow er, a n i  S te -  
venśon  n ie  o śm ie la ją  s ię  w y stą p ić  
za  p rz e rw a n ie m  bezsensow nej m > j- 
n y  w  K orei, gdyż zagroziłoby  to  
zyskom  tych , k tó rzy  rząd zą  p a r tią  
re p u b lik ań sk ą , i  dem o k ra ty czn ą .

M ów ca stw ierdził, ż e  p a r t ia  p o ­
stępow a p ro p o n u je  n a ty ch m ias to w e  
p rze rw an ie  d z ia łań  w o jen n y ch  w  
K orei n a  p o d sta w ie  p o ro zu m ien ia  o 
lin ii d e m a rk a c y jn e j, osiągn ię tego  
ro k  te m u  o raz  u reg u lo w an ia  sp ra ­
w y  jeń có w  w o jen n y ch  d ro g ą  po k o ­
jo w y ch  rokow ań .

★ W P h ilip p e v ille  (A lger) doszło 
do pow ażnych  za jść  —  p o lic ja  u ż y ­
ła  b ro n i p rzec iw  p a tr io to m  a lg e r -  
skim , k tó rz y  m an ife s to w a li p rzed  
k o m isa ria tem  po lic ji dom ag ając  się 
uw o ln ien ia  6 p rzyw ódców  o rg a n i­
zac ji „A lg ersk i tr iu m f  W olności D e­
m o k ra ty czn y ch " , a re sz to w an y ch  z 
po lecen ia  sędziego  śledczego z 
K o n s ta n tim e . Je d e n  z m a n ife s ta n ­
tó w  25 -le tn i D zab e llab  H ace n e  zo­
s ta ł zab ity . O koło  10 m a n ife s ta n ­
tów  odniosło  ran y .

★ A g en c ja  A F P  donosi z B a g d a­
du, że  d n ia  27 bm . został roow iąza-

ny  na  m ocy d e k re tu  reg en ta  A b d u l- 
la h a  p a r la m e n t irack i, D e k re t zo­
sta ł w y d an y  po  au d ien c ji p re m ie ra  
E l O m ari u  reg en ta  i po n ad zw y ­
cza jn y m  posiedzen iu  ra d y  m in i­
strów .

*  W nocy z 25 na 27 p aźd z ie rn ik a  
am e ry k a ń sk ie  ciężk ie  bom bow ce 
ponow nie zbom b ard o w ały  p rz e d ­
m ieścia  P h en ian u . A m ery k ań sc y  p i­
rac i p o w ie trzn i zniszczyli część* zb!o 
ró w  n a  po lu  o raz  spa lili i zbu rzy li 
d z ies ią tk i m ieszk ań  —  je s t w ie lu  
zab ity ch  i ran n y ch .

*  B u łg a rsk a  A g en c ja  T e leg ra fi­
czna, p o w o łu jąc  się na  E lias P re ss  
donosi, że w ięźn iow ie  polityczn i ze 
w szy stk ich  w ięzień  g reck ich  p rz e ­
k aza li w sp ó ln e  m em o ran d u m  do 
ONZ. P ro te s tu ją  oni p rzeciw ko  n ie ­
lu d zk iem u  t ra k to w a n iu  w ięźn iów  
po litycznych  w  G recji.

*  J a k  p o d a je  ag en c ja  R e u te ra , 
ira ń sk i ch a rg e  d 'a f fa ire s  w  L o n d y ­
n ie  D av a llo u  w ra z  z 8 cz łonkam i 
a m b asad y  ira ń sk ie j w  L ondyn ie  o- 
puszcza w  środę  sto licę W. B ry ta ­
nii- w sk u te k  ze rw an ia  s to sunków  dy 
p lom atycznych  m iędzy  I ra n e m  i 
W. B ry tan ią .

*  Z M anili donosi agencja  F ra n c e  
P resse, że liczbę o fia r  ta jfu n u , k tó ­
ry  sza la ł w  ub ieg ły m  tyg o d n iu  n ad  
w y sp am i f ilip iń sk im i w ynosi p rze ­
szło  500 osób. T a jfu n  w yrząd z ił rów  
nież  ogrom ne szkody m ate ria ln e .

*  S z tu k a  d ra m a tu rg a  po lskiego 
— A d am a T a rn a  p t. „Z w yk ła  sp ra ­
w a" , w y s ta w ia n a  obecn ie n a  d e ­
skach  U k ra iń sk ieg o  A k ad em ic­
k iego  T e a tru  D ram atycznego  im . 
F ra n k i, cieszy się w ie lk im  powodize-

K o m u n ik a t s tw :erdza , że k w a r ta l­
n y  p lan  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej w y 
k o n an y  został g lobaln ie  w  100,7 
proc. G lobalna p ro d u k c ja  całego 
przem ysłu  ZSR R  w  l i i  k w a rta le  
1952 r. w zrosła  w  po ró w n an iu  z l i t  
k w a rta łe m  1851 r. o 11 proc.

W ydajność p racy  ro b o tn ik ó w  w  
ra-zem yśle w zrosła  w  III  k w a rta le  
1952 r. o 6 proc. w  p o ró w n an iu  z I I I  
k w a rta łe m  1951 r. U sta lone  n a  I II  
k w a r ta ł 1932 r. zadan ia  w  dziedzi­
n ie  obniżenia  kosztów  w łasnych  o ro  
dukc.ji p rzem ysłow ej zostały  w y k o ­
nane.

K OLNICTW O
y y  R O KU 1952 g lobalne  zbiory  

zbóż w yn iosły  w  ZSR R  8 m i­
lia rd ó w  p udów  tzn . by ły  o 600 m i­
lionów  pudów  w yższe n iż  w  ro k u  
ub.

W zrosły w  po ró w n an iu  z rok iem  
1951 g lobalne  zbiory  w łókna ln ia n e ­
go. słonecznika i z iem niaków . G lo­
b a ln e  zb iory  w łó k n a  b aw ełn y  i b u ­
ra k ó w  cukro w y ch  są w  ro k u  b ie ­
żącym  w yższe od zb io rów  w  roku  
1951.

W  ro k u  b ieżącym  odbyw ało  się 
dalsze u m acn ian ie  b azy  m n teria ln o - 
techn icznej ro ln !c tw a  i podnoszenie 
poziom u m echanizac ji p rac  ro lnych  
w  kołchozach i sow chozach. Z ak res 
p ra c  ro lnych  w y k o nanych  w  kołeho 
zach orzez  o środk i m aszy n o w o -trak  
to row e w  roku  b ieżącym  bM o 8 
proc. w iększy  niż w  odnow iednim  
o kresie  ro k u  19*1. K o m b ajn y  zebra- 
łv  w  kołchozach o 15 oroc. Więcej 
zbóż niż w  ro k u  ubiegłym .

HAN D EL

n iem  w śró d  ludnośc i sto licy  U k ra ­
iń sk ie j SRR. S z tu k a  T a m a  by ła  k i l­
k a k ro tn ie  n a d a w a n a  przez  rozgłoś­
n ie  ra d ia  u k ra iń sk ieg o  w  fo rm ie  słu 
chow iska.

W  d n iu  28 bm . „Z w ykła  spraw a"' 
t ra n sm ito w a n a  b y ła  z sa li te a tru  
im . F ra n k i przez  ośrodek  te lew izy j­
n y  w  K ijow ie.

★ K o m u n ik a t P aństw o w eg o  U rzę 
d u  S ta tysty czn eg o  w  P ra d z e  dono­
si o w y k o n an iu  P ań stw o w eg o  P la ­
n u  G ospodarczego w  I I I  k w a r ta le  
br. G lo b a ln a  p ro d u k c ja  p rzem y sło ­
w a  w zrosła  w  ty m  k w a r ta le  o 21 
p roc. w  p o ró w n an iu  z ty m  sam ym  
ok resem  ub. roku .

*  W  dniach 23—26 bm. toczyły 
się W L ondynie obrady XIX Zjazdu 
B ryty jskiego Zw iązku M łodzieży 
K om unistycznej. W  obradach wzięło 
udział 243 delegatów , rep rezen tu ją­
cych 3.950 m łodych kom unistów  
bry ty jsk ich .

H I k w a r ta le  1952 r. ludność
n ab y ła  w  sieci h a n d lu ,p a ń ­

stw ow ego i !>DÓldz:eIczes?o o 10 
oroc. w ięcej tow aró w  niż w  III  
k w a rta le  1951 r. P ow ażn ie  v/zrosła 
pprzedaż a rty k u łó w  przem ysłow ych  
— zw łaszcza tk an in , obuw ia, m -  
d ła. row erów , a n a ra tó w  fo tog ra ficz ­
nych , m aszvn do szycia, Z ia rk ó w , 
iak  rów nież ' p ro d u k tó w  ro lnych  w  
szczególności m a-ła . ja j, <1rnh'u. j a ­
rzyn, cuk ru , m ąki pszennej i ka^z. 
C eny w yrobów  m acznych na  r y n ­
kach  kołchozow ych spadły .

*

ł~>3ASA rad z ieck a  k o m en tu jąc  
k o m u n ik a t C entra lnego  U rzę . 

du S ta ty stycznego  p rzy  R adzie  M i­
n is tró w  ZSR R o w yn ikach  w y k o n a ­
nia naństw ow ego  p lan u  rozw oju  Ba 
spodark i na rodow e i ZSR R w  III 
k w a rta le  1952 r. podkreśla , że po ­
dan e  w  kom unikD c '0 liczby św ia d ­
czą o now vch, w ie lk ich  sukcesach 
os! a śn ię ty ch  przez radzieck i p rz e ­
m y s ł ,  ro ln ic tw o  i handel.

N ew e sukcesy  osiągn ię te  w  roz­
w oju  se sn o d a rk l n aro d o w ej K raiu  
R ad  w  Ubiegłym  k w a rta le  — nisze

Prasa światowa
0 wyborach do Sejmu
Polskiej
Rzeczypospolitej
Ludowej

(Dokończenie ze str. 1). ^

stw ie , sw ą odpow iedzialność za p rzy  
szłość p ań stw a" .

•***>;
N IEM IEC K A  PR A SA  
DEM O K RA TY CZN A

IEM IEC K A  p rasa  dem okra-J 
tyczna zam ieściła  na  czoło* 

w ych  m iejscach  a r ty k u ły  i spra-i 
w ozdan ia  o w yborach  w  Polsce. |

W  „ N c u e s  D eu tsc h la n d "  c ty ta m y :  T
„ W y b o r y  d o  S e jm u  P o ls k ie j  R zeczy «  

p o s p o lite j  L u d o w e j  b y ły  ś w ię te m  d l4  
n a ro d u  p o lsk ie g o . C a ły  k r a j , a  zw la sz*  

cza  je g o  s to lic a  — W a rsza w a  — p rzy *  
b r a ły  o d ś w ię tn ą  sz a tę . ;

J u t  w e  w c z e s n y c h  g o d z in a c h  r a n n y c h  

d o  lo k a ló w  w y b o r c z y c h  ś p ie s z y ły  t y s ią .  
ce  lu d z i. W y b o r c y  o k r ę g u  w y b o r c z e g o  

n r. Zi w  W a rsza w ie  z g o to w a li serd ec z n ą  

o w a c ję  P r e z y d e n to w i B ie r u to w i, k t ó ­
r y  p u n k tu a ln ie  o  g o d z in ie  6 ra n o  przy*  
b y ł  do lo k a lu  b y  z ło ż y  i- sw ó j  glos'*.

„N acht E x p ress“ p o d k rę c a ją c , 
ze w ybory  p osiadają  szczególne 
znaczenie d la ludności Z iem  O d­
zyskanych  pisze: ,

„ G ło so w a ła  o n a  w Im ię  d a lsze g o  roz«  

w o ju  fy ch  z iem , w  o b ro n ie  g r a n ic y  p o -  

, k o ju  n a  O drze I N y s łe ,  g ło so w a ła  za  
j p r z y ja ź n ią  ze  z je d n o c z o n y m i, n o w y m i  

| N ie m c a m i i  p r z e c iw k o  o d w eto w co m  
! b o ń sk lm “.

1 ' i  
PRASA FRANCUSKA

U  J  SZYSTKIE 
zam ieściły

5 lys. SS-manów  
defilowało w Werden

(Dokończenie  ze  sir. 1-e] ) g

rodzinom  poległych", w  rzeczyw isto  
ści celem  z jazdu  b y ła  p ro p ag an d a  
re m ilita ry z a c ji o raz  re h a b ilita c ji 
S S -m anów . .. M  i i

G en e ra ł lo tn ic tw a  I b. dow ódca 
dyw izji „zielonych d iab łów " zb rod ­
n ia rz  w o jen n y  R am cke uczestn iczył 
w  zjeździe w  ch a ra k te rz e  h onoro ­
w ego go£Va. P o tęp ił on w y ro k i w y ­
d an e  n a  h itle ro w sk ich  zb rodn iarzy  
w o jennych  przez  w ładze sojusznicze 
w  la tach  1945 — 1848 i stw ierdził, 
że „dumny jest z tego, iż znajdow ał 
się  na czarnej liście  zbrodniarzy 
w ojennych, bo czas w ykaże, iż l i ­
sta  ta Uważna będzie za listę hono­
rową".

A u d y to riu m  S S -o w sk ie  z za ­
chw y tem  p rzy jm ow ało  v/yw ody 
zb rodn iarza  w ojennego  R am cke.

In n i m ówcy, m. in. g en e ra ł SS 
F e lix  S te in e r  zw racali uw agę, że 
„a rm ia  eu ro p e jsk a"  w in n a  się c a ł­
kow icie  oprzeć n a  w zorach  t.zw . eu ­
ro p e jsk ich  dyw izji SS i żądali c a ł­
k o w ite j re h a b ilita c ji  oddziałów  
S S -ow skich .

P o  w iecu  w  W erden  5.000 S S -m a- 
nów  w zięło  udzia j w  defiladzie, 
k tó re j uczestn icy  u d a li się pod pom ­
n ik  k u  czci po leg łych  żołn ierzy  
W eh rm ach tu , gdzie złożono w ień ­
ce. P odczas d efilad y  po lic ja  n ie ­
m ieck a  1 an g ie lsk a  regu low ały  

, ru c h . U lice m ia s ta  udek o ro w an a  
by ły  sz ta n d a ra m i o b a rw a c h  pc-
tzczególnych  dyw izji SS,

 i  . .Jfo. ’

D  E A LIZM  je s t  t a k im  k ie r u n '  
kiera w  m a lars tw ie ,  v> k tóż  

r y m  a r ty s ta  czerpie t e m a ty k ą  do  
sw y c h  obrazów  z b l isk ie j  m u  r z e ­
czywistości .  S ta ra  się ją  w te d y  
w id z o w i  udostępn ić  w  sposobie je j 
przedstaw ienia ,  s tara  s i ę  lep iej  to 
nią w n ik n ą ć  t  lep ie j ją  poznać  
p r z y  p o m o c y  odpowiedn io  dobra­
n y c h  ś r o d kó w  a r ty s tycz n ych .  W  
zakres ie  tego ta k  ogólnie i  s zero ­
ko  określonego rea l izm u  dadzą  się 
j e d n a k  w y ró żn ić  jego szczególniej­
sze odm iany .  a l u,

W yróżn ien ia  tego .dokonać m o ­
żna  —  z grubsza  biorąc  — na  p o d ­
s taw ie  bliższego określen ia  p r z y ­
c z y n y  t łum aczącej  ow o w zm ożone 
za in te reso w an ie  się rzeczy w is to ­
ścią w  obrazie . P rzyczyny  te  b y ­
w a ły  b o w ie m  rozmaite . Było  nią  
— np. w  realizmie g o ty c k im  — n a -   ̂
iw n e  za in teresow anie  M o czen iem  j 
i przyrodą, w y s tę p u ją c e  zw łaszcza  
po okresach panow ania  m a la rs tw a  
idealistycznego tj. po  okresach  
bra k u  bliższego z nią  ko n ta k tu .  I n ­
ny  ju ż  by ł  np.  rea l izm  renesanso­
w y  X V  w., k tó r y  nie poprzes ta ­
wał  ju ż  t y lk o  na w ie r n y m  obrazie  
rzeczywistości ,  ale szuka ł  je j  n a j ­
trafn iejszego  p rzed staw ie n ia  to o- 
brazie,  dokonanego 10 sposób e-  
konom iczny  tj. ze  s ta r a n n y m  do­
borem zasługu jących  tut przed ­
s taw ien ie  cech, z  pom in ięciem  po­
zos ta łych jako  zbędnych .

Jeszcze  i n n y m  b y ł  tzw . realizm  
k r y t y c z n y  — n p  k r y t y c z n y  rea ­
lizm  m ieszczańsk i  X I X  w . Obraz  
przeds taw ia  tu  tak i  w y b r a n y  jra-  
g m e n t  rzeczywis tośc i ,  k tó r y  m a  
n a j iu ym o w n ie j  w y raz ić  postaw ę  
ar ty s ty  p ię tnu jącego  tę  r z e c z y w i ­
stość. R e a l iz m  ten  jes t  tei> z  p u n k ­
tu  w idzen ia  takiego s to s u n ku  do 
rzeczywis tośc i  re a l izm em  n a jdo j­
rza lszym  i dlatego najczęściej  
prz y g o to w a n y m  innego rodzaju  re-  
alizm am i.  ,, i .

W ylan ia  się pytan ie ,  jakiego ro ­
dza ju  re a l izm em  m a la t s k im  będzie  
realizm soc ja lis tyczny  —  n a  tle  
poprzedzających go w  historii  
s z tuk i  odm ian realizm u.  ;aŁjt i&j.Ł|ji

Namarginesie Dorocznej Wystawy Okręgowej 
Plastyków w Muzeum Slgskim

Realizm socjalistyczny 
w malarstwie

O dpow iadając  na to  py tanie ,  
w y p a d n ie  zare jes trow ać  n a s tę p u ­
jące jego  w łaściw ości, stanowiące  
za ra ze m  zasadnicze różnice dzie lą­
ce go od w s zy sk ic h  pozos ta łych  
re a l iz m ó w  a r ty s tycz n ych ,  w y s t ę ­
p u ją cych  w  historii  sz tuk i:

1. P rzede W sz y s tk im  k o n s e k w e n t ­
ne  oparcie się na  podstaw ie  św ia ­
topoglądow ej  soc ja lizm u n a u k o w e ­
go —  w  szczególności zaś na leni­
n o w s k ie j  teorii  odbicia r z e c z y w i ­
stości w  sztuce.

2. Ro zw in ię ta  św iadom ość  c z y n ­
nego oddzia ływ ania  za  pośredn ic t­
w e m  w id za  na  przeobrażen ie  r ze ­
czyw is tośc i  w  obrazie poznane j  i 
przeds taw ionej .

K o n s e k w e n c ją  obu ■ w s p o m n ia ­
n y c h  w łaśc iw ości  je s t  pełne choć 
szeroko pojęte  s fo rm u łow an ie  s w e ­
go program u artys tycznego . P o­
przes ta je  w  n im  j e d n ę k  na ogól­
nych  postu la tach,  pozostawiając  
dużą  sw obodę artyśc ie  w  zakresie  
w y b o r u  szczegółowszych,  n a j s k u ­
teczn ie jszych  ś r o d kó w  do m a la r ­
sk iego u rzeczyw is tn ien ia  tego pro-  
graniu.  W rea l izm ach  h is torycz­
n y c h  oba zadania  nie  m og ły  być  
spełnione należycie  — po prostu  
w  bra k u  nauko w eg o  św ia topoglą­
du  socjalis tycznego jako  ich p o d ­
s taw y .  O ile zaś rea l izm y  te m ia ły  
własną rozbudow aną  podstaw ę  
światopoglądową, to nie w spierały  
się na niej  ta k  ściśle, a zw łaszcza  
nie ta k  św iadomie ,  ja k  to zachodzi'  
w  realizmie soc ja lis tycznym .  W 
szczególności na jpos tępow szy  z nich, 
realizm  k r y ty c z n y  m oże  s i i  co 
n a jw y ż e j  zdobyć  — ja k  ju ż  sama  
n a zw a  jego w s k a zu je  — na  k r y -  
ty k q  przeds taw ione j  w  obrazie rze ­

czywis tości ,  a ^o przeds taw ia jąc  ją  
w  n im  taką, ja ką  fa k ty c z n ie  b y ­

ła i ja ką  ar ty s ta  p ię tnował.  T a k  
np. A l.  G ie r y m sk i  w  obrazie pt. 
„T rum na  ch łopska“ p rz e d s ta w ia ją ­
cym  parę w ieśniaczą  pogrążoną w  
rozpaczy,  pe łną rezygnacji ,  obok  
t r u m n y  sw ego dziecka, na  progu  
ubogie j  cha ty  —  pokazu jąc  szarą  
nędzną  dolę ówczesnego ch łopa  — 
pię tnu je  tą drogą cały  u k ła d  s to­
su n k ó w ,  k tó ry  ta k i  s tan  rzeczy  
spowodował.

R e a l iz m  soc ja lis tyczny  na  t y m  
nie poprzes taje ,  ale posuica się 
dalej jeszcze, nie w aha ją c  się dać 
w iz j i  tej  rzeczywis tośc i ,  k tóre j  o- 
czeku je ,  lub t e j  takiej ,  k tóra  m u  
je s t  dana, a  k tó rą  w y m o w n ie  a- 
probuje  w  obrazie.

N a j lep ie j  okazać m ożna  na p r z y ­
kładzie ,  to ja k i  to sposób artysta  
w y k o r z y s tu j e  sw o ją  sw obodę tw ó r­
czą w  m a la rsk im  sp e łn ie n ia  w y ż e j  
W spom nianych  ogólńychr n a jw a ż ­
n ie jszych  p o s tu la tów  rea l izm u so­
cjalistycznego.

P r zy k ła d e m  służyć  m oże  cbraz  
St .  Dawskiego, i cy s ta w io n y  na  
Dorocznej  W ys ta w ie  O kręgow ej  
P la s ty k ó w  w  M u ze u m  S lą ik im .  O- 
braz przeds taw ia  postacie  s t ra j ­
ku ją cych  robo tn ików  por tow ych  w  
ja k im ś  porcie E uropy  zachodniej,  
na tle zabudow ań  portow ych ,  na  
k tó ry c h  w idn ie je  napis  — ja k  t y ­
tuł obrazu  — „Go Home".  Treścią  
obrazu  je s t tu  f ra g m e n t r z e c z y w i­
stości  — naczelny  w a r u n e k  ogól­
n y  ( l )k a id e g o  rea lizm u  malarskiego,  
a m ianowicie  grom ada s tr a jk u ją ­
cych dokerów, przeds taw iona  w  
sposób n ie w ą tp l iw y  i z rozum ia ły  
— spełnia jąc w  ten  sposób w a ­
ru n e k  czytelności  obrazu, (2). Wa-

ru n e k  jedności  treści  i fo r m y  (3) 
spełnia  się w  ty m ,  że fo rm a  nie 
jes t  s a m y m  dla siebie celem m a ­
larskim , lecz s łu ży  koniecznie, ale 
teii i w ystarczająco treści czyli  
tem u, co m a  być  przedstawione,  
tj. tu ta j  scenie ilustru jącej  w y m o ­
w n ie  s t r a jk  dokeróia.  Przez takie  
us tosunkow an ie  treści i fo r m y  w  
obrazie un ika  ar ty s ta  jednos tron ­
nej  przew agi  fo rm y ,  w y s tępu jące j  
w  form alizm ie ,  j a k  rów n ież  f n ie ­
p odporząd k o w an ia  je j  treści, w y ­
stępującego  w  p e w n y c h  sym boli-  
zm ach  malarsk ich .  Z j fo w yż sz y ;n 
łączy się spełnienie  w a r u n k u  u m ia ­
ru  i typoulości w  przedstaw ieniu ,  
a to przez uniknięc ie  zbę d n ych  
szczegółów  to przeds taw ien iu ,  co 
odcina zn ó w  obraz od n a tura l iz ­
m u ,  w  k tó r y m  u trw a la  się je  w  

i n adm iarze  i bez w yboru .  R ó w n o ­
cześnie podkreślono w y b ra n e  ce­
ch y  ty p o w e  i charak terys tyczne  
dla dokerów, zwłuszcza  uderzające  
w  danej k o n k r e tn e j  sy tuac j i  na 
obrazie  o raz  w y ra z  ich postaw i twa  
rzy  — w y ra z  nieugiętego uporu  i 
groźby  zaw arte j  to ich n ie m y m  pro ­
teście. W a ru n ek  h u m a n iz m u  soc ja ­
listycznego (4) spełnia się przez  

danie w  obrazie treści ż y w o  czło­
w iek a  w zrusza jącej  — tu  w a lk i  
pro le tar iuszy  o pokój i sp ra w ied ­
liwość  społeczną. W spom niany w y ­
raz p rzeds taw ionych  postaci  poz­
wała  też w id z o w i  rokować na 
z w y c ię s tw o  sp r a w y  n ieus tęp liw ie  
bronionej,  co staje  się zn ó w  źró d ­
łem  o p ty m iz m u  wybiegającego w  
przyszłość , poza przemija jącą  
chwilą, na obrazie uchw yconą , a 
co d o tyczy  też uczuciowej z a w a r ­
tości dzieła  (5).

W p o w y ższ y  k o n k r e tn y  sposób 
spe łn iony zespół w a r u n k ó w ,  k tó r y m  
odpowiadać w inno  dzieło socjali­
styczn ie  realis tyczne, zdradza  
w y m o w n ie  tendenc ję  dzie ła i i n ­
tencję  a r ty s ty  zmierzającego po­
przez przedstaw ienie  fragm en tu  
rzeczywis tośc i  w  obrazie, do c z y n ­
nego współdzia łania  w  je j  k s z ta ł ­
towaniu .

Dr T A D E U S Z  C IE N S i l i  
A d iu n k t  M u ze u m  Śląskiego

dzienniki parysk ie  
inform acje 1 kore­

spondencje o w yborach do Sejm u 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

K orespondent „H um anite” Guille* 
m ot podał w niedzielę 26 bm. z W ar­
szawy: „Dziś Polska przeżyv/a h>  
sioryczny dzień. Dzień len ozna* 
cza dalszy, w ielki krok na drodze(" 
k tórą sobie w ytknął lud tego kra­
ju , na diodze do socjalizmu. Dzień 
25 października — to dzień św ię ta  
i radości. Od w czesnych godzin 
rannych lud stolicy Polski pojedyń* 
czo lub grupam i oddaw ał glosy n a  
kandydatów  Frontu N arodow ego, 
m anifestu jąc przyw iązanie do pierw - 
szego budow niczego Polski Ludo­
wej, Bolesława B ieruta". ]

Specjalny  korespondent „Ce S ch 
Ir" pisze: j

„W  W arszaw ie, w Gdańsku, Po­
znaniu, v/ N ow ej Hucie, w naj- 
mniejsz.ych w ioskach Polski od Bia­
łegostoku do Odry, od Bałtyku do 
K arpat brzm ią wszędzie te  sam a 
słowa: „N iech żyje Front N arodo­
wy!". Słowa, k tóre w yrażają  ca łą  
tw órczą i pokojow ą siłę, całą n a ­
dzieję, cale pragnienie szczęścia 
ożyw iające w olny naród ''. ,, i

!
TRASA ANGIELSKA

„Daily W orker"  w spraw ozdaniu 
specjalnego korespondenta z W ar­
szawy donosi, że społeczeństw o pol­
skie udało się do urn w yborczych 
w atm osferze entuzjazm u nie spoty­
kanego od czasu zakończenia w ojny.

Podkreślając, że w ybory poprze­
dziła ogó łuokrajow a dyskusja  opar­
ta na program ie Frontu N arodow e­
go, korespotident stw ierdza, że pro­
gram  ten jest przeglądem  w ielkidh 
osiągnięć Polski Ludowej oraz w y­
tycza drogę olbrzym iego rozw oju 
przem ysłow ego. , ,

„Program Frontu N arodow ego —*
pisze korespondent —  w skazują 
drogę do podniesienia stopy życio­
wej w szystkich ludzi p racy  w Pol­
sce, do um ocnienia niezaw isłości 
narodow ej i do zachow ania poko* 
ju " . J

| „Prawda" — są dobitnym  w yrażeni
, w ielk iej, żyw otnej siły  Socjalizmu, 
'zdecydow anej w yższości socjali­
stycznego system u gospodarki nad  
system em  kapitalistycznym .

n. m

M oskw a. "
a  G EN C JA  TA SS ogłosiła kom unikat Centralnego Urzędu Statysty*  

czsiego przy  R adzie M in is tró w  ZSR R  o w y n ik ach  w ykonania  
państw ow ego  pSa«u rozw oju  g o sp o d a rk i narodowej Ż S ttł t  w  III kw ar. 
ta le  1952 r.: .. ■ ii

Nowe zwycięstwo ludzi radzieckich

na drodze do komunizmu
plan ra li! kwartał br. wykonany z nadwyżką



W schód słońca — godz. 6,26 
Zach. słońca — godz. 16,12

T E L E F O N Y
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — 44-44. 

55-55.
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 08.
D Z IA Ł  M IE JS K I  „ S Ł O W A  P O L S K IE ­

G O "  -  45-33.

DYŻURY APTEK
S P O Ł . N r. 10 — u l .  T r a u g u t t a  121. 
S P O Ł . N r . 142 — u l. M ik o ła la  42,
S P O Ł . N r . 5 — u l. S ta l in a  51.
S P O Ł . N r . I — u l .  P a r ty z a n tó w  23.

DYŻURY SZPITALI
M IE J S K I  N r . 2 (w e w n . i c h ir u r g .)  — u l .

P u r ty n l e g o  22,
M IE J S K I  N r  5 ( p e d ia tr . )  — u l .  K a s p r o ­

w ic z a  64/66. \
K L IN IK A  L A R Y N G O L O G IC Z N A  u l .

C h a łu b iń s k ie g o  2.
K L IN IK A  O C Z N A  -  u l. C h a łu b iń s k ie g o  

2-a, ie l .  53-56 ( s ta ły  d y ż u r  o k u l i s ty c z ­
ny)* -  ...

dyrekcja PSS
może wypożyczyć
własne środki transportowe

BIURKO kierownika akcji ziem niaczanej w e w rocław skiej dyrek­
cji PSS-u bez przerwy oblega tłum  interesantów . Zbliża się 31 

października, ostatni dzień realiza cji zam ówień, w ięc stąd ten niespoly  
kany wzrost frekw encji. Przychodzą przedstaw iciele poszczególnych  
instytucji, które z tych czy innych przyczyn nie pobrały jeszcze z, 
m agazynów  zam ówionych ziem nia lców.

Jeszcze tylko przez 2  dni można realizować

talony na ziemniaki
Instytucjom, które nie posiadajq samochodów

S Ł O W O  P O L S K I E S tr. 3

Spacerkiem 1 ,_ - p °tmm
WROCŁAWIU

Pretensje
L A  k ierow niczk i  sk lepu  P S S  

■*-' p rzy  zb iegu ulic Pułaskiego  
ł  K o m u n y  Parysk ie j  określenie  
„przerwa  ob iadow a“ n ie je s t śc i­
śle um iejscow ione w  czasie. Co 
tam... m y ś l i  sobie szanowna k ie ­
row niczka  — 15 m in u t d łużej lub 
krócej,  to przecież w  s to su n ku  do 
wieczności  m a r n y  pyłek .

R o zu m u ją c  w  
ten  sposób „pani 
sze fow a“ doszła  
do w niosku ,  i e  
jeśli  za m k n ie  
sk lep  wcześnie j— 
to dziura  w  n ie ­
bie się nie zrobi,  
a ona będzie  

* miała „więcej cza 
su".

Cały m isternie  
X  1 skons tru o w a n y

plan b y łby  się po 
• w iódł w y ś m ie n i ­

cie, gdyby  nie u p rz ykr zen i  klienci,  
którzy  ani rusz nie chcieli  z ro zu ­
mieć tej polityki.

Szczególnie nie by ła  ona na ręm 
kę  ob. A licj i  K., k tóra chciała k o ­
niecznie jeszcze przed  obiadem  
kupić dla swego chorego dziecka  
mleko.

Tego  pan i kierow niczka  ju ż  nie  
mogła znieść. Z d enerw ow ała  się, 
zbeształa ob. A. K  — no  i o c z y w i­
ście ks iążk i  zażaleń nie chciała 
wydać. Jeszcze czego!

Cóż to, sk lepu  jej nie wolno za 
piętnaście p ierwsza  zam knąć?  V -  
partej k lientce nie może  n a w y m y -  
ślać?

Dziwne pretensje!
! i : (Ana)

Oby doszedł
/  Y P A D K l  nie  ty lko  chodzą  po 

** ludziach ale i je ż d ią  t r a m ­
w ajam i.  A lbo  jeszcze lepiej: w y ­
padki  chodzą po ludziach, je żd żą ­
cych  tram w ajam i.

Oto przyk ład:  
s tu d e n t  Tadeusz  
K. jechał Wczoraj  
o 7,30 t ra m w a je m  
N r  4. Miał  na r ę ­
ce zegarek, o k tó ­
r y m  m ożna  powie  
dzieć, że szedł tak  
in ten sy w n ie  aż z 
rę k i  zaw ędrow ał  
n* podłogę. 1 t u ­
taj wsze ł  k i  ślad  
po riim zaginął.

M a m y  jed n a k  
nadzieję , że  do­
brze.  idący zega­

r e k  dojdzie k iedyś  do biura r ze ­
c z y  znalezionych! S ta m tą d  zaś u-  
tartą  kołeją losu wróci  na rękę  
pogrążonego w  n ie u tu lo n y m  żalu  
właściciela, k tó r y  m ieszka  p rzy  ul. 
S ienk iew icza  40 m.  5.

(Wer)

N ajczęściej je d n a k  z jaw ia ją  się 
tu ta j  osoby p ry w a tn e , k tó re  m ają  
ta lony, lecz n ie  w iedzą, w  jak i spo­
sób, gdzie i k ied y  należy  je  z re a ­
lizow ać. K ie ro w n ik  udziela  od p o ­
w iedzi 1 w y jaśn ień , k tó re  w  sum ie 
sp ro w ad za ją  się do jednego:

—  Nic należy  zw lekać . W m a ­
gazynach, w  p u n k ta c h  S przeda, 
i y  czeka ją  n a  opieszałych  odbior 
ców  ogrom ne ilc.ści z iem niaków . 
In s ty tu c je  m a jące  tru d n o śc i z

transportem, m ogą przecież po­
rozumieć się z Dyrekcją PSS-u, 
która chętnie w  m iarę możności 
udzieli w łasnych sam ochodów. 
Osoby posiadające talony mu^zą 
w  nieprzekraczalnym  term inie  
do 31 października, pobrać ziem ­
niaki w  punktach sprzedaży. W 
m ieście istnieje aż 39 takich pun 
litów. Na przykład w śródm ieś­
ciu m ieszczą sie one przy u li­
cach: K urkowej, Piotra Skargi, 
Henryka Pobożnego. T erm in  re­
alizacji talonów  w  żadnym  w y ­
padku nie zostanie przedłużony. 
P e łn e  8 godzin p racow nicy  se k ­

cji ziem niaczanej P S S -u  pośw ięca­
ją  n a  in fo rm o w an ie  in te resan tó w . 
T ym czasem  w  m agazynach  ziem ­
n iaczanych , gdzie pow in ien  być tok  
duży n ap ły w  in te re sa n tó w  ja k  do 
dy rekcji, odb iorcy  z jaw ia ja  się 
rzadko . P S S  rozp row adziła  b lisko  
83.000 talonów . Do w czorajszego 
d n ia  za in te reso w an i zre&lizowali 
zaledw ie 40.314 stoki Jogram ow ycb 
zam ów ień. J e s t  to ty lk o  50 pr^c. 
ogólnej ilości z iem niaków , k tó re  
należało  p ob rać  z m agazynów . D łu ­
ga je s t  lis ta  in s ty tu c ji zw le k a ją ­
cych z odbiorem .

N ie w iadom o z jakich p rzy ­
czyn, snraw y tej nie uregulow a­
ły  takie placówki. Jak W SK, 
Szkoła J aborantek Medycz^v'*K 
Szkoła O gólnokształcąca TPD  
przy ul. P ark o w ej, in te rn a t  l i ­
ceum  M uzycznego. czy też in te r ­
nat Liceum  Pedagogicznego. 
Je d n o  je s t pew ne. T ak  in s ty tu ­

c je  ja k  i osobv p ry w a tn e , k tó re  
z w lek a ją  z rea lizac ja  ta lonów  zie­
m niaczanych , n a ra ż a ją  gospodarkę  
p ań stw o w ą tia  duże s tra ty . W no­
szą dezorgan izację  w  przeb ieg  je ­
siennej ak c ji ziem niaczanej. P rz y ­
czyn ia ją  się do je j opóźnienia. 
P rzeszk ad za ją  w  te rm in ie  zakoń­
czyć ak c ję  zao patrzen ia  ludzi p r a ­
cy w  te n  p odstaw ow y  a r ty k u ł spo ­
żywczy.

★
P u n k t  sp rzedaży  ziem niaków  

przy  u l. K u rk o w ej na leży  w e  W ro­
c ław iu  do n a jsp ra w n ie j d z ia ła ją ­
cych.

Do 28 paźd z ie rn ik a  w ydano  t u ­
ta j  z  m agazynów  praW ie 171 
to n  ziem niaków . O dbiorcy  p rz y ­
b y w a ją  n a w e t z ta k  oddalonych  
dzielnic, ja k  G rab iszynek , czy K a r ­

łow ice. A le podobno ziem niak i są 
tu ta j na jład n ie jsze , n a jsm a czn ie j­
sze i na jlep ie j zabezpieczone przed  
w ilgocią. T ajem n icę  dużej f re k ­
w encji k lien tó w  zdradza  jeszcze 
jed en  p lus p u n k tu : szybka i u-
p rze jm a obsługa. K ie ro w n ik  W ła­
dysław  B inder zezw ala n aw e t k l i­
en tom  n a  dow olny w y b ó r g a tu n ­
ku.

W dniu października do go­
dziny 11 na biurku kierownika  
leżało już przeszło 80 talonów* — 
To jest dzisiejszy plon naszej 
pracy — m ówi. M agazyn wydął 
od rana przesz!o 8 ton  ziem nia­
ków.
Bez p rzerw y  przychodzą coraz 

to now i odbiorcy. M aria  D eja — 
robo tn ica  P a faw ag u  pob iera  - 200 
kg., Ja d w ig a  D obrow olska, p raco ­
w nica F -k i p ieczyw a „S o b ó 'k a“ 
rea lizu je  ta lony  na  400 kg. M atka 
W iesław a M oraw skiego, robo tn ika  
„A rch im edcsa“ p rzyn iosła  zapo­
trzeb o w an ie  na  500 kg  z iem n ia­
ków.

— Cieszę się, że tra fiłam  na ła d ­
ne ziem niaki — m ów i. Są zdrow e 
i suche, a to n a jw ażn ie jsze . W zi- 
m.;e nie będę m iała  k łopotu  z prze 
b ieran iem .

(Wer)

Chętnych do nauki nie brak
Dfaczego w szkołach 

dla pracujących
jest dużo wolnych miejsc

1093 uczniów  w  w iek u  la t  od 15 do cz terdziestu  k ilk ti zasiada, 
codziennie w 9 w rocław skich  szkołach podstaw ow ych  d!a p ra ­

cujących.
iększość z n ich  to ludzie, k tó ­
rzy p rzed  w o jną  m usieli p rzer 

w ać n au k ę  dla p racy  zarobkow ej, 
a dziś k o rzy sta ją  z m ożliw ości j a ­
kie sto ją  p rzed  każdym , k to  chce 
się uczyć i podnieść sw oje k w a li­
fikacje.

N iestety , szkoły te  n ie  obejm uj a 
jeszcze w szystk ich  w rocław ian , nie 
posiadających  św iadectw a u k cń - 
czer.ia 7 k lss. D laczego?

P rzyczyną n ie  je s t tu  b y n a j­
m niej b rak  s;k ó ł d ła  p racu jących , 
czy n iew łaściw e ich rozm ieszcze­
nie.

Is tn ie jące  w  te j chw ili Szkoły 
m egłyby pom ieścić daleko  wię-

\ i J  R A D O S N Y M  dnhi  w y b o ró w  
™  do S e jm u  Polskiej  R z e c z y  

pospol itej  Lud o w e j  po spełnieniu  
o b o w ią z k i  glosowania wesoło ba-  
ibiła się wrocłaicska m łodzie ż  na  
l icznych zabaw ach , które odbywa~  
ly  się na terenie miasta.

K rA ZDJĘCIU: f ra g m e n t  zaba-  
* * w y  w  sali Młodzieżowego  

Domu K ultury .
Fot Jan Kalisz

Może to była własność
złotowłosi i prasłowlsnki ?

Prelegenci Muzeum Slqskiego 
opowiaclajq pracownikom PGR „Osobov/ice“ 

o zabytkach archeologicznych
R A M A C H  a k c j i  łą c z n o ś c i  m ia s ta  ze  w s ią  p r a c o w n ic y  M u z e u m  Ś lą s k ie g o  o d - 
w ie d z H i p r z e d  k i lk o m a  d n ia m i  P G R  w  O s o b o w ic a c h  p r z y w o ż ą c  ze  so b ą  

r u c h o m ą  w y s ta w ę  i lu s t r u j ą c ą  z a b y tk i  a r c h e o lo g ic z n e  D o ln e g o  Ś lą s k a .

ccj uczniów . Np. do szkoły n r  S 
na  zap lanow anych  120 p ra c u ją ­
cych, uczęszcza ty lko  4G. Czy 
b ra k  chętnych? Też nie. N a tra ­
f ia ją  cn i jed n ak  n a  przeszkody, 
k tó rych  n ic  p o tra fią  pokonać. 
Frzefie w szystk im  n iek tó re  za­

k ład y  p racy  zapom inają  o ustaw ie, 
k tó ra  m ów i, że uczących się n a le ­
ży otoczyć opieką i um ożliw ić im  
k on tynuow an ie  nauki.

W eźm y p rzyk ład : Jedna ze
szkół m ieści sic w  B rochow ie, w 
pot>I?żu w arsz ta tó w  kolejow ych, 
gdzie  z a tru d n io n y ch  je s t w ielu 
p racow ników . C hętnych  do n a ­
u k i n ie  b rak . Je d n a k  często go­
dziny lekcji ko lid u ją  z gadzina­
m i ‘pracy, a  ra d a  z&hłitctowa ro­
bi bardzo n iew iele  w  k ie ru n k u  
usun ięc ia  tych  trudności. Np. u -  
s taw iacze  wagonAw w  dalszym  
cUyęu zm ien ia ją  sie o godz’n!c 7 
w ieczorem , w w yniku  czego ani 
z jed n e j zm iany  aF?i z d rug ie j 
n ik t nie może chodzić do szkoły. 
O prócz tych  osób, k tó re  ram s 

zg łaszają się do szkoły, w każdym  
zakładzie  p racy  są i tacy, k tó rym  
trzeba  o tych  m ożliw ościach przy- 
p o m n :eć i n aw et zachęcać ich.

N ie wołno. ja k  to robi w ięk ­
szość rsk ład ó w , poprxestsć  na  
zrob ien iu  w ykazu osób nie po- 
s*adających w ykszta łcen ia  p*»d- 
sb.wowCffO lu b  k ierow ać d o  S 7 k ó !  
ty lk o  nicw«elki irh  p rocent. Np. 
w  M-5 na  200 osób figu ru jących  
w  w vk*7ie ty lko  15 sk ie row ano  
do szkoły.

M usim y pam iętać  o tym , te  *e- 
dnym  z nsszych  zadań , o k tó ­
rym  w spom ina rów nież uchw «H  
V II P lenum  KC P 7 F R , je s t sła*e 
doksz ta łcan ie  i podncszen ;c kw a 
l o k a c j i  w szystk ich  p racow ni­
ków. (J)

Z A K Ł A D Y  G A Z O W N IC T W A  O K R Ę G U  W R O C ­
Ł A W S K IE G O  z a w ia d a m ia ją ,  że  ze  w z g lę d u  n a  
d u ż ą  i lo ś ć  w n ie s io n y c h  z g ło s z e ń  n a  p o d łą c z e n ie  
g a z u  — DO  C Z A S U  IC H  W Y K O N A N IA  — D A L ­
S Z E  Z G Ł O S Z E N IA  W S P R A W IE  P O D Ł Ą C Z E Ń  
G A Z U  N IE  B Ę D Ą  P R Z Y JM O W A N E . P r o s im y  o 
z a n ie c h a n ie  w s z e lk ic h  i n te r w e n c j i  w  p o w . s p r a ­
w a c h ,  g d y ż  w o b e c  n ie m o ż n o ś c i  p o z y ty w n e g o  ich  

* Z a ła tw ia n ia ,  b ę d ą  o n e  b e z p rz e d m io to w e .  P O ­
W IA D O M IE N IE  O P O N O W N Y M  P R Z Y JM O W A ­
N IU  Z G Ł O S Z E Ń  N A S T Ą P I  W D R O D Z E  O G Ł O ­
S Z E N IA  W  P R A S IE .

1785k

S P R Z E D A M  s e tk ę  S a c h s , 
s ta n  d o b r y ,  W ro c ła w , P o  
z n a ń c z y k a  13 m  6 o d  g o ­
d z in y  14.

1352.4g

Gdzie nabywać 
kwiaty
na groby
Mi e s z k a ń c y  W rocław ia, k tó ­

rzy  w  zw iązku  ze zbliża,ją- 
cym  się św ię tem  u jn a rly ch  chcie­
liby  zaopatrzyć  się w  k w ia ty  — 
m ogą k o rzystać  ze specjalnych  
sto isk , zorgan izow anych  przez Cen 
tr a lę  O grodniczą.

S to iska  te  są um ieszczone na  
cm en tarzach  na  O sobow icach, 
G rab iszynku , S ępoln ie i K arło w i­
cach. M ożna tam  będzie  dostać 
ch ryzan tem y , k tó ry ch  C e n tra la  O - 
grodnicza m a jaszcze 8.000 sztuk.

O prócz tego  rów nież przez p ra ­
cow ników  te j in s ty tu c ji zosta ły  u -  
p o rządkow ane cm entarze.

Czytajcie
„S Ł O W O "

F achow cy p oszuk iw an i

W IĘ K S Z Ą  IL O S C  S E Z O N O W Y C H  P R A C O W N I­
K Ó W  F IZ Y C Z N Y C H  M Ę Z C Z Y Z N  I  K O B IE T  z a ­
t r u d n i  n a ty ć h r n ia s t  R E JO N O W A  T U C Z A R N IA  
R Z E Ź N IA  D R O B IU  P R O C H O W IC E , U L . Ż Y ­
M IE R S K IE G O  29 p o w . L E G N IC A . O s o b is te  z g ło ­
s z e n ia  p r z y j m u je  K IE R O W N IC T W O  Z A K Ł A D U . 
D o ja z d y  p o c ią g ie m  w z g lę d n ie  w ła s n y m  t r a n s ­
p o r te m .  W a ru n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  
n a  m ie j s c u .  1742k

S Y P IA L N IĘ , b iu r k o ,  fo ­
t e le ,  s tó ł ,  k r z e s ła ,  s z a fk ę  
la m p ę  b iu r k o w ą ,  d r a b i n ­
k ę  s k ła d a n ą  s p rz e d a m . 
W ro c ła w , B a łu c k ie g o  11 
w y s o k i  p a r t e r ,  l e w a  s t r o  
n a .  b o c z n a  Ś w ie r c z e w ­
s k ie g o .  t y lk o  w  g o d z i­
n a c h  15—20.

___________________ 13519g
S P R Z E D A M  b o k s e ra ,  su  
k ę  18-m ie s ię c z n ą ,  c z y s te i  
r a s y  o r a z  w y ż y m a c z k ę  
W ro c ła w , H . S a w ic k ie j  7 
m  1.

13504g

Lokale

★ O d c z y t  p t .  . .P r z e g lą d  s y tu a c j i  m ię ­
d z y  n a  rondow ej"  w y e ło s i  m g r  H e n r y k  G ą ­
s io r  — a s y s t e n t  U n iw e r s y te tu  Im . B o ­
le s ła w a  B ie r u t a —d z is ia j  o  g o d z . 19 w  W o 
je w ó d z k im  D o m u  K u l tu r y  p rz y  u l .  M a - j 
z o w ie c k le j  17.

★ L e g i ty m a c je  k o n t ro le ró w  s p o łe c z - ' 
n y c li  w y d a n e  p r z e z  M P K  u n ie w a ż n ia  . 
M ie js k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  K o ^ u n ik a c y J  
n e  z d n ie m  1 l is to p a d a  b r ,

■Ar . .N o w o c z e s n e  l e t z e n le  g r u ź l ic y  
p łu c "  — t e m a t  te n  o m ó w i d o c  T . G a r -  
b iń s k i  o r e z  k o r e f e r e n c i  p r o f .  IT eno 1 
p r o f .  W, B ro s s  n a  p o s ie d z e n iu  P o ls k ie ­
g o  T o w a r z y s tw a  L e k a r s k ie g o  d z is ia j  o 
g o d z . 18,30.

★ P o s ia d a c z e  b o n ó w  m lę s n o - t łu s z c z o -  
w y c h  n a  l is to p a d ,  k tó rz y  n ie  z a r e j e s t r o ­
w a li  ic h  w  t e r m in ie  w y z n a c z o n y m , m o g ą  
to  u c z y n ić  w  d n .  29—30 b m . w e  w s z y s t ­
k ic h  p la c ó w k a c h  d y s t r y b u c y jn y c h .

★  I  W ie c z ó r  D e le g a tu r y  W ro c ła w s k ie j  
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  A r ty s tó w  F o to g r a f i ­
k ó w  o d b ę d z ie  s ię  j u t r o  o  g o d z  18.30 w  
lo k a lu  p r z y  u l .  S t a l in g ra d z k ie j  26. W  
p r o g r a m ie  o m ó w ie n ie  p r a c  n o w o p r z y ję -  
ty c h  c z ło n k ó w  r z e c z y w is ty c h  i k a n d y ­
d a tó w .

Zguby
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  M P K  n a  n a z ­
w is k o  M iz g a ła  H e n r y k .

13514g

S K R A D Z IO N O  le g i ty m a  
c ję  s tu d e n c k ą ,  Z M P , 
Z S P . i n d e k s , i  k a r t ę  m e i 
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S u r m a c z  Z o f ia .

13483.

IN S T R U K T O R A  T E R E N O W E G O  Z E  Z N A JO M O ­
Ś C IĄ  B R A N Ż Y  K O S M E T Y C Z N E J  z a t r u d n im y  o d  
z a ra z .  P o d a n ia  w^raz z  ż y c io ry s e m  s k ła d a ć :  Z A ­
R Z Ą D  P R Z E M Y S Ł U  K O S M E T Y C Z N E G O  — 
D Z IA Ł  K A D R , W A R S Z A W A , U L . N O A K O W - 
S K IE G O  N r  8. 1784k

2 K IE R O W N IK Ó W  S K L E P Ó W  D R O G E R Y JN Y C H . 
O R A Z  2 S P R Z E D A W C Ó W  z a tr u d n i  o d  z a ra z  D Y ­
R E K C J A  M H D  w  L E G N IC Y . Z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m u je  S E K C J A  K A D R , L E G N IC A , U L . A . L A M  
P E G O  N r  2 I I  p . 1  1781k

K O R E K T O R Ó W  p r z y jm ie  o d  z a ra z  D E L E G A ­
T U R A  R S  W „ P R A S A " . Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  
R E F E R A T  P E R S O N A L N Y , W R O C Ł A W , U L . P O D  
W A L E  N R  62 I  p .  p o k ó j  N r  14.

1779k

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
R o m a n  G o lik .

13484g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  i k a r t ę  r e j e ­
s t r a c y jn ą  n a  w ó z  n a  n a  
z w is k o  J a r c z a k  J ó z e f .

134376

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
f a b r y c z n ą  w y d .  p rz e z  
Z a k ła d y  M e ta lo w e  n a  n a  
z w is k o  U r b a n  P io tr .

13438g

Z G U B IO N O  o d c in e k  w y  
m e ld o w a n ia  n a  n a z w is k o  
L e o n ia k  A l ic ja  o r a z  k a r ­
tę  m e ld u n k o w ą .
_____________________ 13491g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
L o n g a  S te fa n .

13490g
Z G U B IŁ E M  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a ,  W o jc ie c h o w ­
sk i J ó z e f .

134D3g
' Z G U B IO N O  .k a r t ę  m e l ­

d u n k o w ą  N r  200426 i leg  
Z M P  n a  n a z w is k o  P o ­
w ie rz a  S ta n is ła w a .
____________________ 13494g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c je  
s z k o ln ą  N r  23, w y d a ń ?  
p r z e z  D z ie k an a t. A . M. n a  
n a z w irk o  B r o d z ia k  K a ­
z im ie ra .

13435^

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l- | 
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
Z e g a n e k  M a ria .

13499g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i- ,  
s k o  K u c ia  J a n in a  z d o ­
m u  K ę d z ie r s k a .

13501g '

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-[  
d u n k o w ą ,  z a św ia d c z e n ie  . 
z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  k s ią ż k ę  ‘ 
c z e la d n ic z ą ,  l e g i ty m a c ję  : 
z w ią z k o w ą  n a  n a z w is k o  , 
M a tu s ia k  M ie c z y s ła w  I, 

13505gi'

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i­
s k o  G a n c a r s k a  A n to n in a .

13507g

S K R A D Z IO N O  k w i t  k o - :  
m is o w y  N r  3980 n a  n a z - .  
w is k o  S k ie m ie w s k a  W an  
d a , w y s ta w io n y  p rz e z ' 
S k le p  K o m iso w y  N r  82 3. | 

13508gj

S K R A D Z IO N O  k a r t ę '  
m e ld u n k o w ą  N r  31495-g 
n a  n a z w is k o  L ia n a  C e ­
c y lia .

13510g

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
s z k o ln e  N r  1932 L ic e u m  
B ib l io te k a r s k ie g o  n a  
n a z w is k o  K a m iń s k a  J a ­
n in a .

13516g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i­
s k o  Z ią b k a  M a ria .

__________________13523g'

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą *  z a ś w ia d c z e n ie  
z ło ż e n ia  a n k ie ty  n a  n a -,  
z w is k o  R a ć  F e l ic y ta . ,  
Z w ro t  z a  w y n a g r o d z e ­
n ie m . W ro c ła w , u l  R y b -! 
n ic k a  3 m  5.

13518g|

W o jn ę  p o s a d y

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a  z g o to w a n ie m  
W ro c ła w , P r u s a  37 39 
m  7. 13517g

G O S P O D Y N I s o lid n a ,  
z d ro w a ,  p o t r z e b n a .  W ro c ­
ła w , O p o ró w , A l. P i a ­
s tó w  31.

135093

P R A C U JĄ C A  r o d z in a  zj 
d w u le tn im  d z ie c k ie m  p o  
s z u k u je  o d  z a ra z  sa m o - , 
d z ie ln e j  g o s p o d y n i.  R e ­
f e r e n c jo  k o n ie c z n e .  W a ­
r u n k i  d o b re .  W ro c ła w , 
Z a le s ie ,  M o n iu s z k i  39.

1350Gj

M A Ł Ż E Ń S T W O  m ło d e , 
a e z d z ie tn e ,  a k to r z y ,  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  z c e n ­
t r a ln y m  o g r z e w a n ie m , 
c a ło d z ie n n y m  u t r z y m a ­
n iem  w  J e le n i e j  G ó rz e  
Jd  3 l i s to p a d a .  O f e r ty :  
D lg ie rd , Ł ó d ź , Ś w ie r ­
c z ew s k ie g o  4 m  15.
______________________ 1771k
S A M 1E N IĘ  m ie s z k a n ie  
jw u p o k o jo w e  w e  W ro c ­
ław iu  ( ś ró d m ie ś c ie )  n a d  
D d rą  I  p i ę t r o  n a  w ię k ­
sze. O f e r ty  ,,S ło w o "  p o d  
.W ro c ła w " .
 1351lg

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
t rz y p o k o jo w e  z o ? r ó d  - 
k ie m , k o m fo r t ,  w  Z ie lo ­
ne j G ó rz e  n a  p o d o b n e  we 
W ro c ła w iu . O f e r ty  i ,S ło ­
w o  P b l s k ie "  p o d  N r  112C 

13502g

. N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o  
evoczesne k u r s y  k s ię g o ­
w o śc i. Ł ó d ź  — s k r ^ ' ”* 
163.___________________ 16981'
K O R E S P 0 D E N C Y J  N I E ! 

N o w o c z e s n a  k isę g o w o sć  
s te n o g r a f ia ,  m a s z y n p p i-  
s a n ie ,  a n g ie l s k i .  Ł o d z  
s k r z y n k a  57.
______________________ 1733k
________Różne
P L IS O W A N IE , m e re ż k ę  
o k r ę tk ę ,  g u z ik i  w y k o ­
n u je  t e r m in o w o  i tan ie  
„ H a f to p l is " ,  W ro c ław ,
S ta  li h a  34. I2898g
P O S IA D A M  m ie s z k a n ie  
w  c e n tr u m  W ro c ła w ia  
l o k a 1 s k le p o w y , p r z y s t ą ­
p ię  d o  p r z e d s ię b io r s tw a  
O g ło sz en ia  .S ło w o  P o l ­
s k ie "  p o d  „ S a m o tn a " .

1351

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  k s k  
ż e k  „ L e k to r "  z o s ta l i  
p r z e n ie s io n a  n a  u l .  B 
C h r o b r e g o  4, W ro c ła w .

13512?

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ’ę  p ie j  
m y ś l iw s k i .  D o o d e b ra n i?  
w  p r z e c ig u  t rz e c h  d n i 
W ro c łaW , K lu c z b o rs k c  
24 m  1.

133G3p
Z B Ł Ą K A N A  p a r a  k  ó; 
z n a jd u i e  s ie  p r z y  A l. 
P r z o d o w n ik ó w  P r a c \  
176 m  5. W ro c ła w  M G 

134921

S A M O D Z IE L N A  p o p r o ­
w a d z i  g o s p o d a rs tw o .  W? 
rC inck c e n tr u m  m ia s ta  
O f e r ty  „ S ło w o "  p o d  „D o  
'm a to rk a " .

’3183g

i, %

T B AT RY

O  L A N S Z E  ro z m ie s z c z o n e  z o s ta ły  >v 
“  ś w ie t l ic y  P o  o b e jr z e n iu  w y s ta w y  

p r z e z  p r a c o w n ik ó w  P G R -u , p r e l e g e n tk a  
M u z e u m  o b . Z a w is e a n k a  w y g ło s i ła  o d ­
c z y t,  w  k tó r y m  w y ja ś n i ł a  p o c h o d z e n ie  
i z n a c z e n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  e k s p o n a tó w , 

i O d c z y t  b y ł  i n te r e s u j ą c y .  P r e le g e n tk a  
o p o w ie d z ia ła  z e b r a n y m  o  lu d z ia c h ,  
k tó r z y  s ta l i  s ię  m im o w o ln y m i o d ­
k r y w c a m i .  B y l i  m m l  r o b o tn ic y  
p r a c u j ą c y  p r z y  b u d o w ie  H o te lu  
R o b o tn ic z e g o  w  O p o ro w ie  w  ro k u  
1951. K o p ią c  d o ły  p o d  f u n d a m e n ty  z n a ­
le ź l i  w  z ie m i z a b y tk i ,  k tó r e  w y d a ły  im  
s ię  c e n n e .

j — K to  w ie . c z y  z t e j  m is y  n ie  j a d ł  
ja k iś -  d a w n y  S ło w ia n in ...

! — A t e n  to p ó r ,  te ż  j a k o ś  b a rd z o  s ta r o
; w y g lą d a .. . .  P o m y ś le l i ,  p o d y s k u to w a l i  a 

p o te m  za  r a d ą  n a u c z y c ie la  m ie js c o w e j  
s z k o ły  z a w ia d o m ili  M u z e u m  Ś lą sk ie .  O - 

\k a z a ło  s ię ,  że  d o b rz e  z ro b i l i .

P r a c o w n ic y  n a u k o w i  M u z e u m  s tw ie r ­
d z il i ,  ż e  w  m ie j s c u  z n a le z ie n ia  ty c h  
p rz e d m io tó w  b y ł  g r ó b  s ło w ia ń s k i  p o - } 
c h o d z ą c y  z o d le g ły c h  c z a s ó w . - 'P o te m  
z n a le z is k a m i z a ję l i  s ię  s p e c ja l i ś c i .

V/ t e n  sp o s ó b  m im o w o ln i  o d k r y w c y  
w z b o g a c il i  z b io r y  m u z e a ln e .  D o łą c z y li  
je s z c z e  je d n ą  c e g ie łk ę  d o  z e sp o łu  e k s ­
p o n a tó w ,  k t ó r e  ś w ia d c z ą  n ie z b ic ie  o 
p o lsk o ś c i  D o ln e g o  Ś lą s k a .  N a  n ic  n ie  
p r z y d a ły  s ię  p r o te s ty  t e n d e n c y jn y c h  f a ­
s z y s to w s k ic h  f a łs z e rz y  h i s to r i i ,  d a r e m ­
n ą  je s t  k r z y k l iw a  p rop & .g an d a  im p e r ia ­
l i s ty c z n y c h  w ro g ó w  p o s tę p u .

Z ie m ia  ś lą s k a ,  o d w ie c z n ie  p o ls k a ,  p o  
z o s ta n ie  p o ls k ą  n a  z a w s z e . O d  w ie ­
k ó w  u p r a w ia ły  j ą  r ę c e  p o ls k ie g o  c h ło ­
p a . Z m ie n ia ły  s ię  1 d o s k o n a li ły  n a r z ę ­
d z ia  p r a c y  r o ln ic z e j  o d  d a w n e g o  r a ­
d ia  d o  d z is ie js z e g o  t r a k t o r a .  A le  n ic  
z m ie n ił  s ię  s ło w ia ń s k i  c h a r a k t e r  k u l ­
t u r y  ś l ą s k a  i je g o  m ie s z k a ń c ó w .

O d c z y t  s ię  s k o ń c z y ł .  Z a w ią z u je  s ię  o - 
ż y w io n a  d y s k u s ja .

— J a  n a w e t  m a m  w  d o m u  t a k i e  k ó ik o  
— p r z y p o m in a  s o b ie  j e d e n  z m ło d y c h  
s łu c h a c z y .  — T e r a z  m y ś lę ,  że  to  m o że  
b y ć  j a k a ś  d a w n a  b r a n s o le tk a .  M oże n a ­
le ż a ła  d o  ja s n o w ło s e j  p r a s ło w ia n k i  —• 
d o d a je  z u ś m ie c h e m .

I n s t r u k to r k i  t łu m a c z ą ,  w y ja ś n ia j ą ,  
w ą tp liw o ś c i ,  o d p o w ia d a ją  n a  p y ta n ia .

— J a  n ig d y  n ie  m y ś la łe m  — m ó w i 
P io tr  P a w ło w s k i  — że je te ś m y  t a k  b l i ­
sk o  n a u k o w y c h  o d k r y ć  p o d c z a s  n a s z e j  
p ra c y  w  p o lu .. .

Z b liż a  s ię  p o ra  o d ja z d u .  P ie rw s z e  s p o t  
k a n ie  p r a c o w n ik ó w  o ś w ia to w y c h  M u­
z e u m  Ś lą s k ie g o  z o s o b o w ic k lm i  P G R -  
o w c a m l u p ły n ę ło  w  a tm o s fe r z e  p r z y ­
ja ź n i  i ż y w e g o  z a in te r e s o w a n ia  s łu c h a ­
czy  z a g a d n ie n ia m i  a rc h e o lo g ii .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — go d z . 10 — 
„ C z e rw o n y  M a k " .

P O L S K I — g o d z . 19 — „ P r o f e s ja  p a n i
W a rr e n " .

K A M E R A L N Y  — „Proces**, g o d z . 19-ta.
M Ł O D E G O  W ID Z A  _  g o d z . 13 -  „ B ły ­

s z c z ą c y  k lu c z " ;  19,30 — „ W o d e w il  w a r ­
sz aw sk i* '.

W Y ST A W Y
M U Z E U M  S L . — P la c  W o je w ó d z k i  — 

„ G a le r ia  m a J a r s tw a  p o ls k ie g o  i ś r e d -  
n io w J e c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " ;  Ś lą s k  
s ta r o ż y tn y " .

D O R O C Z N A  O k r ę g o w i  W y s ta w a  Z w ią z ­
k u  P o ls k ic h  A r ty s tó w  * P la s ty k ó w .

K IN A
Ś L Ą S K  — u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  fi7 — 

„ D i t t a "  (d u ń sk i) ,  o d  l a t  18, g o d z  16, 
18 i £0.

W A R S Z A W A  — ul F r e d r y  18 - r  
„ J e g o  d e c y z j a "  ( c h iń s k i)  o d  l a t  14 — 
g o d z . 16, 13, 20.

P R Z O D O W N IK  — P r z o d o w n ik ó w  t : a c y  
„ M ilc z e n ie  j e s t  z ło te m "  ( f r a n c ). o d  
l a t  14, gotiZ. 17, 19,15, g o d z  15 „ Ś w in ia r ­
k a  i p a s tu c h " .

S C A L A  — u l.  M ik o ła la  N r  27 —
„ N ę d z n ic y "  I  s e r  ( f r a n c ) ,  o d  l a t  14, 
g o d z . 16, 18, 20 .

P O L O N IA  — u l Ż e r o m s k ie g o  63 — 
„ Ś w ia t  s ię  ś m ie je "  ( ra d z .) , od . l a t  10, 
go d z . 16. 18, 20 .

P IO N IE R  -  u l .  S ta l in a  N r  V  — 
„ Z ło te  J e z io ro "  ( r a d z ) ,  o d  l a t  12, g o d z . 
16, 13. 20.

TŁJCZA -  u l. K o ś c iu sz k i  N r  177 —’ 
„ N ic o la  N ie le b y "  , a n g ), o d  l a t  14, 
g o d z  16, 18, 20

F A M A  — „ C ó ik i  C h in "  (c h iń s k i)  o d  la t  
14, g o d ź . 18 i 20.

R O B O T N IK  — . .P o s z u k iw a c z e  złota** 
( lą d z  ). o d  la t  12, g o d z . 19

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  — 
R o z m a ito ś c i  — g o d z  16, 17, 13, 19, 20, 
21. 22 i 23.

C Y R K  N r  6 — P la c  G r u n w a ld z k i  
godz. 19. s’

129 Październik
środa

Narcyza

Wycieczką 
na MDM 
i Trasą W-Z
organizuje
Towarzystwo
Turystyczno-
Krajoznawcze

I wszyscy, k tó rzy  dotychczas 
^  n ie  m ieli sposobności o g ląda­

nia  naszej rozbudow ującej się z 
każdym  dniem  soc ja lis tycznej s to ­
licy, n iechaj spieszą skorzystać z 
n ad a rza jące j się okazji.

P o lsk ie  T ow arzystw o  T u ry sty cz­
no  -  K rajoznaw cze w spóln ie  z O r­
bisem  o rgan izu ją  na  dzień  1 lis to ­
p ad a  poza w ytyczonym  p lan em  j 
spec ja ln y  pociąg  tu ry sty czn y  do 
W arszaw y.

U czestn icy  w ycieczki pod k ie ru n  
k iem  p rzew odników  z e tk n ą  się bez i 
pośredn io  z rozm achem  soc jalis- j  

tycznego b udow nictw a, og lądając  
T rasę  *W—Z, S ta re  M iasto , M u ra ­
nów , N ow y Ś w ia t i w sp an ia łą  
M arszałkow ską D zielnicę M ieszka­
niow ą. K oszt uczes tn ic tw a  52,— zł 
(łącznie z obiadem)*

Zgłoszenia in d y w id u a ln e  i zbio­
row e należy  sk ładać  najpóźn iej do 
dn ia 30 bm . godz. 12 — w  PTT K , 
ul. N ow y T arg  6, tel. 69*82 oraz w 
O rbisie Rynek.

‘ S P R Ę Ż Y N Y  T A P IC E R S K IE , T R A W Ę  M O R - ■ 
’ S K Ą  I W Ł O S IE  s k u p u je  P U N K T  S K U P U  
, p r z y  S P Ó Ł D Z IE L N I  T A P IC E R S K O  -  D E - ■ 
. K O R A C Y J N E J , W R O C Ł A W , U L . K IE Ł -  1 
, B A S N IC Z A  18. 1774g '

OBWIESZCZENIA

K U P IĘ  k a j a k  s k ła d a n y )  
w  d o b r y m  s ta n ie .  W ro c -i 
ła w . B is k u p in ,  S te fc z y -  
k a  10.

13500gj

K U P IĘ  w y s u w a n y  s tó łj 
k u c h e n n y  w  d o b r y m  s ta  
n ie .  O f e r ty  „ S ło w o "  pod! 
„ S tó ł" .

13433gj

K U P IĘ  p ia n in o .  O fe r ty : -  
„ S ło w o "  p o d  „ P ia n in o " .

13482gi

W A L IZ K I  g w a r a n to w a ­
n e j  j a k o ś c i  d o  n a b y c ia  
o r a z  n a p r a w y .  P r a c o w ­
n ia  w a l iz e k ,  W ro c ła w , 
S ta l in a  79.

13513g

S P R Z E D A M  trz y d r z w io -  
w ą  s z a fę .  O g lą d a ć  o d  17 
W ro c ła w , B is k u p in ,  N o r -  
b l in a  2 m . 5.

13444g

K U P IĘ  s a m o c h ó d  o s o b o ­
w y  „ O ly m p ia -M e r c e d e s "  
W ro c ła w , T r a u g u t t a  35 
m  21. 13521g



Str. 4

W odpowiedzi anonimowemu 
korespondentowi „Motoru"

V U  Y C H O D Z Ą C Y  w  W a r sza w ie  t y g o d n ik  „M otor**, w y d a w a n y  fcrzez p r a c o w n i-  
k ó w  tra n sp o rtu  sa m o c h o d o w e g o , c ie s z y  s ię  d u żą  p o c z y tn o śc ią  5 p o p u la r n o ­

śc ią . N ic  w  ty n i d z iw n e g o , j e ż e l i  w e ź m ie m y  p o d  u w a g ę  ro z ro st  m o to r y z a c ji  
w  n a sz y m  k ra ju , lic z e b n y  w z r o s t  s a m o c h o d ó w  i m o to c y k li  o ra z  c o ra z  w ię k sz ą  
I lo ść  lu d z i, d la  k tó r y c h  o p e r o w a n i  p rz?k lad i> !ą  b ie g ó w , k ie r o w n ic ą  c z y  sp r z ę ­
g ie m  n ie  j e s t  ta je m n ic ą  1 n ie  le ż y  w  s fe r z e  n ie  o s ią g a ln y c h  m a rzeń .
O m a w ia ją c  im p r e z y  m o to r o w e  ty g o d ­

n i k  t e n  b r a ł  p o d  u w a g ę  p r z e d e  w s z y s t ­
k im  s p o r to w e  z a c h o w a n ie  z a w o d n ik ó w , 
d b a ło ś ć  o  s p rz ę t ,  n ie  p o m l l a ją c  p r z y  ty m  
t r o s k i  o  z d ro w ie  u c z e s tn ik ó w  im p r e z .

Z e  z d z iw ie n ie m  
p r z e c z y ta l iś m y  w  28 
n u m e r z e  t y g o d n ik a  
w ia d o m o ś ć  a n o n im o ­
w e g o  k o r e s p o n d e n ­
t a  . .M o to ru 1* z  W ro c ­
ł a w ia ,  k t ó r y  u s i ł u je  
r e d a k c jo m  p is m  w io -  

v r . c ła w s k ic h  i P o ls k ie -
f v Cr — g o  P a d ł a  p r z y p is a ć  
V .  ■ ~  n i e w ła ś c iw e  u s to s u n ­

k o w a n ie  s ię  clo o d b y -  
,  t e g o  w  p ie r w s z y c h  

d n ia c h  w r z e ś n ia  t ró jm e c z u  ż u ż lo w ć g o : 
G w a .rd ia  — O g n iw o  — S p ó jn ia .

O to  co  p isz e  i n f o r m a t o r  ,,M o to r u " :  
, .O g ro m r.a  p o p u la r n o ś ć  s p o r tó w  m o to ­

r o w y c h ,  a  s z c z e g ó ln ie  w y ś c ig ó w  ż u ż lo ­
w y c h ,  z m u s i ła  r e d a k c j e  d z ie n n ik ó w  
w r o c ła w s k ic h  o r a z  P o ls k ie  R a d io  d o  
p u b l ik o w a n ia  o b s z e r n y c h  s p ra w o z d a ń  
z  im p r e z  s p o r to w y c h " .

B y ć  m o ż e  w s p ó łp ra c o w n ic y  „ M o to -  
r u “  n ie  p a m ię ta j ą  s p o tk a ń  ż u ż lo w y c h  
o d b y w a n y c h  w e  W ro c ła w iu  w  1943 c z y  
n a w e t  1949 ro k u ,  k i e d y  to  w id o w n ia  
z a p e łn ia ła  s ię ....  500 ( p ię c iu s e t )  w id z a ­
m i. W ła ś n ie  r e d a k c j e  p is m  w r o c ła w ­
s k ic h  o r a z  P o ls k ie  I ta d io  s p o p u la r y z o ­
w a ły  w e  W ro c ła w iu  s p o r t  m o to r o w y ,  
p r z y s p a r z a j ą c  m u  d z ie s ią tk i  ty s ię c y  
s y m p a ty k ó w  i p o w o d u ją c  w  d u ż e j  m ie  
r z e ,  iż  im p r e z y  ż u ż lo w e  o g lą d a  w  n a ­
sz y m  m ie ś c ie  o k o ło  50.000 n o w o n a b y -  
t y c h  e n tu z j a s tó w  te g o  s p o r tu .
N ie  j e s t  to  j e d n a k  n a j i s to tn ie j s z e .  K o  

r e s p o n d e n t  „ M o to r u "  b i a d a  n a d  ty m , iż 
d z ie n n ik i  w r o c ła w s k ie  o m a w ia ją c  t r ó j -  
m e c z  G w a rd i i  — O g n iw a  — S p ó jn i  p o ­
ś w ię c i ły  w ie le  m ie j s c a  u p a d k o m  z a w ó d  
n ik ó w ,  p r z y p i s u ją c  j e  m is t r z o w i  P o ls k i  
— K u p e z y ń s k ie m u .

P r z c d ts a w lc ie l  ,.M o to r u "  tw ie r d z i ,  iż 
w  m o m e n c ie  u p a d k u  R a n ls z e w s k ie g o ,  
K u p c z y ń s k l  z n a jd o w a ł  ?ię 2 m  o d  n i e ­
g o . N a to m ia s t  d r u g i  u p a d e k  s p o w o d o ­
w a ł  s a m  N a /.im e k , k t ó r y  o g lą d a ją c  s :ę  
d o  ty lu  p r z e c h y l i ł  m a s z y n ę  i p r z e w r ó ­
c ił s l? .  W y ja ś n ie n ie  b y ło b y  s łu s z n e , 
g d y b y  b y ło  z g o d n e  7. p r a w d ą .  F a k ty  
j a k i e  m ia ły  m ie j s c e  n a  torzr*, m ó w ią
0  c z y m ś  z u p e łn ie  in n y m .’ K u p c z y ń s k l  
m in ą ł  R a n is z e w s k le g o  i z a je c h a ł  m u  
d ro g ę , a  n a s tę p n ie ,  r ó w n ie ż  p r z y  m i­
j a n iu ,  s p o w o d o w a ł  u p a d e k  N a z im k a .  
P o tw ie r d z a ją  to  z r e s z tą  n ie  t y lk o  w i ­
d z o w ie , le c z  1 t a c y  z a w o d n ic y  J a k  R a -  
n i s z e w s k i  I T e o d o ro w lc z .
N a  n a s z e  ż ą d a r e  ta k ie g o  o p a n o w a n ia  

m a s z y n y  p r z e z  z a w o d n ik a  n o s z ą c e g o  z a ­
s z c z y tn y  t y t u ł  m is t r z a  P o ls k i ,  a b y  
n i e  p o w o d o w a ł  w y p a d k ó w  n a  t r a s ie ,  
p r z e d s ta w ic ie l  „ M o to r u "  p is z e :  ,,Ż ą d a n ie  
t a k i e  j e s t  c a łk o w ic ie  n ie s łu s z n e .  N ie ­
w ie lu  m a m y  w  P o ls c e  ż u ż lo w c ó w , k tó rz y  
p o s ia d a j ą  t a k i e  o p a n o w a n ie  m a s z y n y  i 
t e c h n ik ę  j a z d y ,  j a k  w  t e j  c h w i l i  K u p -  
c z y ń s k i" .

S tw ie rd z a m y  z  c a ­
łą  s ta n o w c z o ś c ią ,  iż  
o d  K u p c z y ń s k le g o  b ę  
d z ie m y  d o m a g a l i  s ię  
n ie  t y lk o  d o k ła d n e g o  
o p a n o w a n ia  m a s z y - . 
n y , a le  i t a k i e j  j a z d y , ; 
k t ó r a  w  n ic z y m  n ie  
b ę d z ie  z a g ra ż a ła  b e z ;  
p ie c z e ń s tw u  p o z o s ta -  i 
ł y c h  z a w o d n ik ó w . I  j 

w y m a g a ć  te g o  o d  K u p c z y ń s k ie g o ,  j a k o  | 
o d  m is tr z a  P o ls k i,  m a m y  p e łn e  p r a w o .  |

1 je s z c z e  je d e n  c y t a t  z  ,,M o to r u " ,  ty m  
r a z e m  p r z y  o m a w ia n iu  t u r n i e ju  ż u ż lo ­
w e g o  o d b y te g o  z o k a z ji  K o n g r e s u  Z ie m  
O d z y s k a n y c h :

„ T r z y  u p a d k i  w  1 3 -b le g o w y m  m e c z u , 
g d z ie  to c z y ły  s ię  z a ż a r te  w a lk i  o  k a ż d y  
p u n k t ,  n ic  w y d a ją  s ię  z b y t  d u ż ą  lic z b ą ,

o  I le  w e ź m ie  s ię  p o d  u w a g ę  o k o lic z n o ś c i  
j a k i e  im  to w a rz y s z y ły * '.

D z iw i n a s ,  iż  3 u p a d k i  a u to r  u w a ż a  za ... 
n ie l ic z n e .  C z y ż b y  t a k  ż ą d n y  b y ł  w id o ­
k u  p r z e w r a c a ją c y c h  s ię  m a s z y n ,  r o z b i ­
t y c h  b a n d  i p o t łu c z o n y c h  z a w o d n ik ó w ?

N a m  c h o d z i  o  co,. In n e g o .  P is a l iś m y *  
iż  n a le ż y  z a p r z e s ta ć  o r g a n iz o w a n ia  i m ­
p r e z  ż u ż lo w y c h  n a  S ta d io n ie  O l im p i j ­
s k im  d o  c z a s u  n a p r a w ie n ia  t o r u .  O d  
d w ó c h  l a t  t o r  ż u ż lo w y  n ie  j e s t  p ie lę g n o ­
w a n y ,  p o m im o , iż  o r g a n iz a to r z y  s p o t ­
k a ń  m o g ą  n a  te n  c e l b e z  t r u d u  p r z e ­
z n a c z y ć  c z ę ść  f u n d u s z ó w , u z y s k iw a n y c h  
z b i le tó w  w s tę p u .  J e d y n ie  z a w o d n ic y  
w r o c ła w s c y ,  t r e n u j ą c y  n a  w y b o ja c h  i 
z n a ją c y  p o ło ż e n ie  k a ż d e g o  z  n i c h , 'm o g ą  
o s ią g a ć  r e z u l t a t y  1 j e ź d z ić  b e z  w y p a d ­
k ó w . N a  p r z y k ła d z ie  O le jn ic z a k a ,  K a r ­
w o w s k ie g o  i S z w e n d r o w s k ie g o  w id z i ­
m y , iż  t o r  w r o c ła w s k i  w  o b e c n y m  s t a ­
n ie  n ie  n a d a j e  s ię  d o  p o w a ż n ie j s z y c h  
s p o tk a ń .

R e a s u m u ją c  n a s z e  w y w o d y  s tw ie r d z a  
m y :  J a z d y  t.zw . c z y s te j  b ę d z ie m y  d o ­
m a g a ć  s ię  o d  w s z y s tk ic h  z a w o d n ik ó w , 
a  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  o d  r e p r e z e n ­
t a n tó w  b a r w  n a ro d o w y c h ,  m ię d z y  in ­
n y m i  i o d  K u p c z y ń s k ie g o ;  u w a ż a m y , 
iż  n a jw y ż s z y  c z a s  p r z y s t ą p ić  d o  n a ­
p r a w y  t o r u  ż u ż lo w e g o  n a  w r o c ła w s k im  
S ta d io n ie  O l im p i js k im ;  w  s p r a w o z d a ­
n ia c h  ze  s p o tk a ń  ż u ż lo w y c h  b ę d z ie m y  
z w r a c a l i  u w a g ę  p r z e d e  w s z y s tk im  n a  
b e z p ie c z e ń s tw o  z a w o d n ik ó w ,  u w a ż a ­
j ą c ,  iż j e s t  o n o  c e n n ie j s z e  o d  b r a w u ­
r o w e j ,  a  n a w e t  r e k o r d o w e j  ja z d y .

N ie  w y d a je  n a m  s ię  te ż ,  a ż e b y  r e ­
d a k c ja  „ M o to r u “  p o  z a p o z n a n iu  s ię  za  
s ta n e m  f a k ty c z n y m  b y ła  in n e g o  z d a ­
n ia .  (r)

S Ł O W O  P  S K I E

MILION LEKKOATLETÓW SKLASYFIKOWANYCH 
W ZWIĄZKU RA0 2 IE0 KIM

Rekord Ktlwonosowa
najwyżej oćeniony w tabeli fińskiej

Śliwa
nada! prowadzi

Na  SZACHOW YCH m istrzo­
stw ach  Polski do g ry w a­

no p rzerw ane partie. M akar­
czyk w y g ra ł z W oźniakiem , a 
Pytlakow ski z Szuksztą, G ada- 
liński zrem isow ał z B alcar­
kiem.

Po  południu rozegrana zosta­
ła XVII runda. Szym ański osią­

gnął now y suk­
ces, pokonując 
po zaciętej w al­
ce Szapiela, Ga- 
daliński w  pięk­
nym  stylu roz­
gromi! G aw li­

kow skiego, 
D w orzyński w y  
g ra ł z W itkow ­
skim, Kwilecki 

p rzebrał z P ytlakow skim . P a r­
tie P la te r — W oźniak 1 B alca­
rek  — Litm anow icz zakończyły  
się rem isem . Pozosta łe  partie  
zosta ły  przerw ane.

P o  XVII rundach na czele 
tabeli w  dalszym  ciągu znajdu­
je sie Śliwa, k tó ry  ma 12,5 pkt. 
przed A \akarczykiem  — 11,5 
pkt. Szapielem  i Szym ańskim  
— po 11 pkt., Gadaliriskim i 
G rynfeldem  po 10,5 pkt.

T* adziecka lekkoatletyka  m oże być napraw dę dumna z tego- 
** rocznego sezonu. B yl to sezon rekordow y nie tylko pod w zglą­

dem ilości ustanow ionych rekordów , ale przede w szystk im , ich ja­
kości. Sezon ten dobitnie potw ierd ził w spaniały rozwój i w zrost lek ­
koatletyki w  ZSRR. W ch w ili obecnej w  Związku Radzieckim  jest 
sk lasyfikow anych  przeszło m ilion lekkoatletek i lekkoatletów !

O ro zw o ju  lek k o a tle ty k i na  w si 
św iadczy  np. fak t, że w  teg o ro cz­
nych  zaw odach  k o resp o n d en c y j­
n y ch  w zięło  u dzia ł pon ad  pól m i­
liona w ie jsk ich  sportow ców .

W znacznym  sto 
p n iu  n a  w ysok ie  
p o d n ies ien ie  p o ­
ziom u w yn ik ó w  w  
tegorocznym  sezo­
n ie  w p ły n ą ł

u d z ia ł ZSR R  w  
XV O lim p iad z ie .J 
Ju ż  w  o k res ie
p rzy g o to w ań  do i-  
g rzysk  p a d a ły  w 
Z SR R  rek o rd y . P a  
d a ły  one rów nież  i w  czasie s a ­
m ych  ig rzysk  i obecnie, k iedy  n a ­
si lek k o a tlec i s ta r tu ją  ty lk o  gdzie 
n iegdzie, u w aża ją c  sezon za sk o ń ­
czony i w y k azu jąc  słab ą  fo rm ę  — 
w  Z SR R  „p ęk a ją"  re k o rd y  —  i to  
jeszcze jak jć !

imprezy
sportowe
w Hali Ludowej
\ \ 7  H A L I L ud o w ej odbędzie  się 
* w  n iedzie lę  k ilk a  c iek aw y ch  

im p re z  sportow ych . Ja k o  p ierw sze , 
ro zeg ran e  zostan ie  sp o tk a n ie  .s ia t­
ków ki d w óch  d ru ż y n  żeń sk ich  p o ­
m iędzy  A ZS— W SW F, a  -G w ard ią  
W rocław . P o czą tek  o godz. 10.

Jak w iem y, odbyte przy o l­
brzym im  zainteresow aniu  pub­
liczności m istrzostw a Polski w  
siatków ce m ęskiej po zaciętych  
w alkach  irie przyniosły rozstrzy­
gnięcia, gdyż dw ie drużyny: a-
kadem icy w arszaw scy i gw ar­
dziści z W rocławia m ieli jedna­
kow ą ilość uzyskanych punktów . 
M istrza Polski w yłon i dopiero 
spotkanie niedzielne.
G w ard ia , k tó ra  do tychczas u- 

trzy m y w ała  p ry m a t w śró d  po lsk ich  
d ru ż y n  sia tków ki, obecn ie  ró w n ież  
n ie  chce zrezygnow ać z za jm o w a­
nego stanow iska .

W  ty m  ro k u  u z y sk an ie  ty tu łu  
m is trza  P o lsk i n ie  
będzie je d n a k  d la  
n iej ła tw e. AZS—  
W SW F m a ze­
spół b ard zo  w y ­
ró w n a n y  1 ja k  

to  w idzie liśm y na 
rozg ry w k ach  f in a ­
łow ych, g ra jący  z 
dużą am bic ją . F a ­
chow cy u w aża ją  
ak ad em ik ó w  za 

n a jb a rd z ie j o b iecu jącą  d ru ży n ę  
naszej czołów ki. Z resz tą  o sile 
d ru ży n y  p rzek o n a li się sam i w ro ­
cław ian ie , u leg a jąc  je j w  f in a łach  
2:3.

O ba ^espoły  sta n o w ią  w  tej 
chw ili ró w n ą  k la sę  i p rzep o w iad a- 

j n ie  w y n ik u  je s t p ra w ie  n iem ożli- 
l we.

P oczą tek  so o tk a n !a o godz. 11.
Sym patyków  boksu bardziej 

zainteresują im prezy południo­
w e. O gedz. 15.30 ujrzym y na rin 
gu drużyny S tali-Pafaw ag Ib i 
Gwardii Ib, w alczące o m istrzo­
stw o k lasy w ojew ódzkiej, a  po 
zakończeniu spotkania na ring  
w ejdą zespoły K olejarza Opole 
i  Gwardii W rocław, by stoczyć 
pojedynek o  m istrzostw o II ligi. 
P oczą tek  m eczu o godz. 18.Ksz.)

BO G A TY  P L O N  REKORD ÓW !
K I ie  będziem y w ym ien iać  

w szy stk ich  rek o rd ó w , jak ie  
u s ta n o w ili w  ty m  sezonie zaw ód 
n icy  i zaw odniczki ZSR R. Je s t 
ich  b ardzo  w iele , zarów no w 
k o n k u re n c ji ju n io ró w  ja k  i se­
n io rów ,, k ob ie t i m ężczyzn. W y­
sta rczy  n ad m ien ić , że np . kobie­
ty pob iły  re k o rd y  w e w szy st­
k ich  k o n k u ren c jach , z. w y ją t­
k iem  skoku  w zw yż i rz u tu  osz­
czepem . XJ m ężczyzn pozostało 
ty lk o  5 rek o rd ó w  n 'e  pob itych , 
w szystk ie  in n e  zostały  p o p raw io ­
ne.

PO ZY C JE  NA L IST A C H  
ŚW IA TO W Y CH

O to n ie k tó re  lo k a ty  św ia tow e (w 
n aw iasach ) zaw odn ików  ra d z ie c ­
k ich :

M ężczyźni — 100 m : S anadze  (2) 
— 10,3; 5.000 m : K azan cew  (4) — 

14:08,8; 10.000 m:
A n u frie w  (5) —
29:31; 110 m  p. pł.: 
B u łań czy k  (7) —
14,1; tyczka: De- 
n isienko  (5 )— 4,42; 
tró  jsk o k : Szczer-
b akow  (2) —  15,98; 
k u la : F ied o ro w  (6) 

.łw.( —  16,86; dysk: Mo- 
tw ie jew  (6) —
52,91; m łot: K ri- 

w onosow  (2) — 60,51; oszczep: J. 
S zczerbakow  (5) —  73,01.

K o b ie ty  —  100 m : H n y k in a  (3) i 
T u ro w a  po — 11,8; 200 m : H n y k i­
n a  (4) — 24,1; 80 m  p. p ł.: G ołu- 
b iezna  (2) — 11,0; w zw yż: C zudi- 
n a  (2) — 1,66; w  dal: C zudina (2)

— 6,14; k u la : Z ybina  (1) — 15,42; 
d ysk : D um badze (1) — 57,04; osz­
czep: Z ybina (1) — 53,35.

W k o n k u ren c jach  kobiecych b ez­
k o n k u re n c y jn y  je s t re k o rd  D um - 
badze, b ędący  — ja k  już  p o d a w a ­
liśm y — n a jlep szy m  w y n ik iem  w  
h isto rii sportu .

CO M Ó W I TA B ELA  
PU N K TO W A ?

IA /e d tu g  now ej tab e li p u n k to w ej 
* ”  n a jlepszym  w yn ik iem  u  m ęż­

czyzn je s t re k o rd  K riw onosow a w  
rzu c ie  m ło tem .

K olejność w yn ików  w g te j t a ­
beli p rzed staw ia  się n as tęp u jąco : 

M łot — K riw onosow  — 1.300 pkt.,
3.000 m z przeszkód. — K a z a n ­

cew  — 1245 pkt.,
tró jsk o k  — Szczerbakow  — 1224 

pkt.,
10.000 m  — A n u friew  —  1219

pkt.,
5.000 m  —  K azancew  — 1162 

pkt.,
400 m  p. pł. — L Itu jew  — 1156

pkt.,
110 m  p. pł. —  B u łańczyk  — 1086 

plit.,
d v sk  —  M atw ielew  — 1.076 pkt., 
400 m  — Ip n a tiew  — 1.075 pkt.

W ynik  K riw onosow a w  rzucie 
m ło tem  — 60,51 m  w g tab e li od ­
p ow iada:

100 m  —  10 2. 200 m  — 20.5. 
4(10 m — 45 6. 800 m — 1:45,6; 
1 500 m  — 3,43.0. 5.000 m  —
13:49.0. k u la  — 17.80 m. o^z^zep 
— 78 32 m. trójsfecJe — 16,17 m, 
400 m  n. pł. — 50,0 sek. Ja k  
w ięc w idać, je s t  to w y n ik  b a r ­
dzo w ysok ie j w artości.

n okd fiikoL

\ k j  S O B O T Ę  i niedżie le  w  hali 
spor tow ej  O V /K S -u  przy  ul. 

Saperów  1 1  odbędą się indyw idu-  
alne  m istrzo stw a  Dolnego Ś ląska  
w  bagnecie.

Począ tek  za w o d ó w  w  sobotę o 
godz. 17, na tom iast  w  niedzie lę  o 
godz. 10 półf inały , a o 16 finał .

*
"J  E B R A N I E  sekc j i  pięściarskiej  

Ogniwa odbędzie się w  dniu  
d z is ie jszym  o godz. 19 w  sali  przy  
ul. Paulińsk ie j  V- P rzy p o m in a  się 
jednocześnie , że  treningi  sekcji  
przeprowadzane są tr zy  razy  w  
tygodniu ,  w  pon iedzia łk i  i p ią tk i  
od godz. 19, a to środę od 17.

★
7  E B R A N I E  p re z y d iu m  sekcji  

żeg larsk ie j  W K K F - u  o dbę ­
dzie się w  dn iu  d z is ie jszym  o godz. 
18 w  lokalu  w ła s n y m  p rz y  ul. 
N o w y  Targ  p okó j  116.

*
D  R E Z Y D IIJ M  sekcji boksu  

W K K F~u zbierze się w  czwar  
te k  o godz.  18. Ze w zg lęd u  na w a ­
żność o m a w ia n y ch  spraio, obec­
ność cz łonków  p re zy d iu m  obow iąz­
kow a.

Pojedynek
Arbach - Gaj

na stee pinpngcwim
D O W ROCŁAW IA przyjadą 

pingpongiści w a rszaw ­
skiej Spójni, k tó rzy  rozeg ra­
ją w naszym  m ieście dw a 
spotkania. Najciekawiej za ­
pow iada się m ecz drużyny 
stołecznej z  m iejscowym  
Ogniwem.

Goście w ystąp ią  zasileni 
m istrzem  Polski Gajem, na­
tom iast Ogniwo p rzeciw sta­
w i im sw ój najsilniejszy 
skład : Arfiacha, R osłana i
C iupryka.

Drugi poledynek Spójnia 
stoczy ze Stalą.

Ł adna, tro ch ę  p rzesad n ie  u m a lo w an a  m łoda kob ie ta  
sp o jrza ła  ciekaw ie  na  B a rn a ta , w yciąg a jąc  do n iego 
w ąską w yp ie lęgnow aną d łoń  z kosztow nym i p ie rśc ien ia ­
m i na  d ług ich  palcach.

-— No, m ógłby pan  zacząć oda m n ie  — pow iedziała  
do S tach u rsk ieg o  z lek k im  g ry m asem  i zaraz p o tem  u -  
śm iechnęła  się do  A ntoniego. —  P a n  F ran c iszek  j e s t  
p raw d ziw y m  d em o k ra tą  — dodała , ja k b y  u sp ra w ie d li­
w ia jąc  gospodarza. — T ra k tu je  kob ie ty  na  ró w n i z m ęż­
czyznam i.

—  D la p an i pow inien  zrobić w y ją tek  —  o d rzek ł B a r-  
n a t. p a trząc  je j w  oczy.

P o tem  p rzy w ita ł się  z ta m ty m i dw om a.
H ra b ia  Szczęsny N ieśw iatłow sk i m ia ł chudą, lis ią  

tw arz  z  w ysadzonym i na  w ierzch  w odn istym i oczym a, 
rudaw ym , p rzystrzyżonym  w ąsik iem  i trochę  co fn ię ty m  
podbródkiem . B ył u b ra n y  w  an g ie lsk ie  korty , a  jego 
żółty  k ra w a t w  zielone m oty le  i p o m arań czo w e-ry b k i 
m ógłby p rzy p raw ić  o zaw ró t głow y zupełnego d a lto n i­
stę. W ym aw iał n iew y raźn ie  dźw ięk  „ r“ i p rzy  ty m  
lekko  seplenił.

C erm er by ł dużym , ciężkim  m ężczyzną o w y d atn y ch  
szczękach i cerze n iem al o liw kow ej. P okazy w ał w  u -  
śm iechu o lśn iew ająco  b ia łe  zęby, a  jego gęste czarne  
w łosy, rozdzielone po śro d k u  od czoła aż  do k a rk u , 
tw orzy ły  ja k  gdyby błyszczący, w ypo lerow any  hełm .

Szybko om ów ił sp raw ę  d o sta rczen ia  e lek tro d  do spa­
w ania i dobił ta rg u  o ich cenę. B a rn a t w inszow ał sobie 
w  duchu  te j tra n sa k c ji; by ł p rzygo tow any  na  t ru d n ie j­
sze  w aru n k i: poprzednim  razem  S ta c h u rsk i żyłow ał go 
przez godzinę, a w tedy  chodziło  o znaczn ie  m n ie jszą  
p a r tię  tow aru , k tó ry  zresz tą  rtiógł n ab y ć  n iekonieczn ie  
od niego. M iał w rażen ie , że zaw dzięcza te n  in te re s  
g łów nie C erm erow i, bo S tach u rsk i chciał się ta rg o w ać  
dłużej i był w idocznie zaskoczony szybką decyzją  ta m ­
tego.

S iedzieli w  głębokich  fo telach  k lubow ych , p o p ija jąc  
czarną  k aw ą, k tó rą  p rzyrządziła  im  A u berów na. O na

J a n u sz  M eissn er (18)

W R A K I
sa m a  s ta ła  za fo te lem  C erm era , o p a r ta  p o u fa le  n a  jego 
szerok ich  b a rk ach . P odczas rozm ow y A ntpn i k ilk a k ro t­
n ie  p rzy p ad k iem  sp o tk a ł je j w zrok  i zauw aży ł led w ie  
d o strzeg a ln y  uśm iech, n iew ą tp liw ie  je d n a k  przeznaczo­
n y  d la -niego. O d tąd  stał. się ro z ta rg n io n y : sz u k a ł je j 
fio łkow ych oczu i sp o ty k a ł coraz częściej ich sp o jrzen ie  
.tt—; rozbaw ione, uw odzące,..szelm ow skie. M ógł tak że  w i­
dzieć odb icie  je j postaci w  dużym  lustrze , s to jąc y m  n a ­
przeciw* -za p lecam i S tach u rsk ieg o  i nie. om ieszkał ko ­
rzy stać  z te j sposobności.

I re n a  m ia ła  n a  sobie c iem no-zie loną  su k n ię  w ieczo­
ro w ą  z ta f ty  m ien iącej się tęczow o w  b lask u  lam p . Je j 
ciężkie, m ięk k ie  i lśn iące  k a sz ta n o w a te  w łosy  o g o rą ­
cych  po łyskach  m iedzi u p ię te  by ły  w  duży  g reck i w ęzeł 
n a  ty le  głow y, osadzonej na  b ia łe j szyi, k tó ra  w ra z  z 
k rąg ły m i ram io n am i zd aw a ła  się w yk w itać  z w ycięcia  
suk n i ja k  p ąk  jak iegoś egzotycznego k w ia tu . U sta , nieco 
duże, o pe łn y ch  w arg ach  u b arw io n y ch  c iem n o -cy k la - 
m enow ą p om adką u śm iech a ły  się te ra z  do A nton iego  
w yzyw ająco , on zaś o dpow iadał n a  ten  u śm iech  u -  
p a rty m , bezczelnym  spo jrzen iem .

N ieśw iatłow ski, k tó ry  d o tąd  m ilczał, poziew ając  od 
czasu do czasu, z a ta r ł  ręce  i z nag łym  ożyw ieniem  po­
w iedział:

— Proszę panów , m oże byśm y przeszli do n as tęp n e j 
sp raw y . Chodzi o to...

— Z araz  — p rze rw a ł m u C erm er. —  Pozw olisz, że 
ja  to z re fe ru ję  pan u  B arnatow i...

— Z refe lu j, zrefe lu j — zgodził się h rab ia , poskrom io­
ny  jego zim nym  spo jrzen iem . — Nie traćm y  czasu.

C erm er zniżył głos i zaczął w prow adzać  A nton iego

w  szczegóły ow ej „ n as tęp n e j sp raw y ", k tó ra  zresz tą  
n iew ie le  m iała  w spólnego z zad an iam i C e n tra li H an d lo - 
w o -tech n iczn e j, n a to m ia s t w  w y p ad k u  zręcznego je j 
p rzep ro w ad zen ia  m ogła p rzyn ieść  znaczne zyski ubocz­
ne, o p łaca jące  sow icie  zw iązan e  z n ią  ryzyko.

— M ów ię to  p a n u  w  zau fan iu  — zastrzeg a ł się  C e r­
m er. — R ozum ie p an  chyba, że n ie  m am y zam iaru  w ta ­
jem n iczać  w  ten  in te re s  żadnych  in s ty tu c ji  rząd o ­
w ych. Tego n ie  m ożna tra k to w a ć  b iu ro k ra ty czn ie : d e ­
cyzja  m usi być szybka, a  sposoby p rzep ro w ad zen ia  całej 
sp ra w y  o d b ieg a ją  nieco od... im... od p rzep isów  p ra w ­
nych . M ożem y to zrobić  do spółki z panem , na  ra c h u ­
n ek  cen tra li, k tó rą  p an  rep re zen tu je , a le  m a się ro zu ­
m ieć  w  ten  sposób, że a n i  cen tra la , a n i w asze m in is te r­
stw o  n igdy  tego ra c h u n k u  n ie  zobaczą.

— N ie m a w  tym  n a tu ra ln ie  żad n y ch  sprzeczności 
m iędzy  in te re sa m i państw ow ym i a naszą  in ic ja ty w ą  — 
w trą c ił  S tach u rsk i. —  Po p ro stu  za jm u jem y  się sp raw ą, 
k tó ra , że ta k  pow iem , leży  odłogiem . Chodzi ty lko  o to, 
żeby użyć w aszej, że ta k  pow iem , firm y .

R ozum iem  —  m ru k n ą ł B a rn a t. — P an o w ie  chcieli­
byście, żebym  to z a ła tw ił p ry w a tn ie , p rzy  okazji, a le  
w y s tę p u jąc  w obec w ładz jak o  p rzed staw ic ie l cen tra li, 
k tó ra  działa  z ram ien ia  m in iste rstw a .

—  Ś w ie tn ie  p an  to sfo rm u ło w ał! —  w y k rzy k n ą ł N ie­
św ia tłow sk i,

A n to n i n aw e t na  n iego n ie  spo jrza ł. Z d aw ał się  w a­
hać : to ju ż  n ie  by ły  „p row izje", k tó ry m i d o tąd  się 
zadow ala ł...

— W idzi pan  —  p rz e k ła d a ł da le j S tach u rsk i, p o trzą ­
sa ją c  głow ą, p rzy  czym  jego obw isłe  policzki d rg a ły  
ja k  g a la re ta  — jeś li ta k ą  p a r tię  to w a ru  o trzym a, że 
ta k  pow iem , czynnik  rządow y, co się z ty m  stan ie?

P .  C. n.)

Górnik (Katow ice) 
Ogniwo (Sopel)
5:5 w tenisie

\A J  ram ach  rozg ry w ek  f in a J ;
'  ’ łow ych o d ruży n o w e miv

strzostw o P olsk i w  ten isie , o d ­
było się w  K atow icach  spot-' 
kan ie  m iędzy  d ru ży n am i G ó rn i­
ka  (K atow ice) i O gniw a (Sopoty).: 
S p o tk an ie  zakończyło się p o  pier-i 
w szym  d n iu  w y n ik iem  remiso< 

w y m  5:5.
O osta teczn y m  

w yn iku  m eczu za* 
decy d u je  g ra  poJ 
dw ó jna  ju n io rów , 
k tó ra  ze w zględu  
na  zap ad a jące  c ie . 
m ności zos ta ła  
p rze rw an a . O to cie 
kaw sze w y n ik i 
spo tk ań : (na p ie r .  

w szym  m ie jscu  zaw odnicy  O gn ij 
w a ) : |

G ra  po jedyncza  sen io rów  —* 
K o m e lu k  — N iestró j 1:6, 3:6,
M roczkow ski—B u ch a lik  4:6, 4:6, 
M an iew sk i—K o w alem  w ski 6:4,
7:5; g ra  m ieszana  sen iorów  — 
S tępkow ska, K o m e lu k —C lm orek , 
N ies tró j 1:6, 6:3, 6:4; g ra  po­
d w ó jn a  sen io rów  — K orneluk , 
M aniew ski—N iestró j, K ow alczew  
sk i 4:6, 3:5.

Wiadomości
sportowe
ze świata
O R Y G IN A L N A  k o n c e p c ja  p o w s ta ła  ^  

D u b l in ie  w  z w ią z k u  z  O l im p ia d ą  
1956 r o k u .  Z w ią z e k  J e ź d z ie c k i  w y s u n ą ł  
p r o j e k t ,  a b y  k o n k u r e n c j e  J c ż d z ie c k io  
n ie  o d b y ły  s ię  w  M e lb o u r n e ,  le c z  w  
D u b l in ie .

D la c z e g o ?  P o n ie w a ż  k o s z ty  p r z e j a z d u  
k o n i  i lu d z i  d o  A u s t r a l i i  b ę d ą  z b y t  w y ­
s o k ie  i n ie  w s z y s tk ie  p a ń s tw a  b ę d ą  so ­
b ie  m o g ły  n a  to  p o z w o lić .  T r z e b a  p a ­
m ię ta ć ,  że  w  H e ls in k a c h  s ta r to w a ło  8 
d r u ż y n ,  w  ty m  sz eść  e u r o p e j s k ic h .  N a d to  
z w ią z e k  J e ź d z ie c k i  u t r z y m u je ,  że  D u b ­
l in  p o s ia d a  n a j l e p s z y  t o r  J e ź d z ie c k i  n a  
ś w le c ie  i w ła ś n ie  t a m  p o w in n y  o d b y ^  
w a ć  s ię  o l im p i j s k ie  z a w o d y .

G ło s , k t ó r y  n a d s z e d ł  z  D u b l in a ,  j e s t  
b a rd z o  c h a r a k t e r y s ty c z n y  P rz y p u s z c z a ł*  
n ic  u s ły s z y m y  Ic h  w ię c e j ,  b o  I s to tn ie ,  
k o s z ty  e k s p e d y c j i  o l im p i j s k ie j  d o  M cH  
b o u r n e  n ie w ą tp l iw ie  p r z e w y ż s z ą  m o z lls  
w o śc i  w ie lu  k ra jó * v . j
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5.00 P o c z ą te k  a u d y c j i  5,05 W ia d o m o ś c i  
p o r a n n e  5,10 K o n c e r t  p o r a n n y  5,58 S y g ­
n a ł  c z a s u  6,00 G im n a s ty k a  6,10 K alen-* 
d a rz  r a d io w y  6,20 M u z y k a  i k o m u n ik a ­
ty  6,30 D z ie n n ik  p o r a n n y  6,45 C h w ila  
m u z y k i  6.50 M u z y k a  r o z r y w k o w a  7,20 R a  

.d z ie c k ie  m e lo d ie  lu d o w e  7,35 P ie ś n i  7,53 
S ta n  p o g o d y  i p r o g ra m  d n ia  7,55 W ia d o ­
m o śc i  p o r a n n e  0,00 M u z y k a  8,55 P r z e r ­
w a  11,45 G ło s  m a ją  k o b ie ty  11,57 S y g n a ł  
c z a s u  12.01 D z ie n n ik  p o łu d n io w y  12,15 
„ N a  s w o js k ą  n u t ę “  12,45 A u d y c ja  d la  
w s i  13,00 W ieś  t a ń c z y  1 ś p ie w a  13,15 K o n ­
c e r t  r o z r y w k o w y  13,50 A u d . d la  w s i  14,00 
P r o g r a m  d n ia  14.05 I n f o r m a c je  14,10 A u d .  
d la  k l .  I I I —IV  14,30 K o n c e r t  C h ó ru  i O rle. 
R o z g ł. W ro c ł. 15,09 K o m u n ik a t  o  s ta n i e  
w ó d  15.10 ,,L u d z ie  z g łu c h e j  p ro w in c j i* 4
15.30 A lid . d la  d z ie c i  15.40 „ S p r a w y  w a ż ­
n e  i c ie k a w e "  16,00 W sze c h n . R a d io w a  
16.20 P r o g r a m  p o z o s t,  a u d y c j i  16,25 M u ­
z y k a  16,40 Z m ia t  i w s i D . Ś lą s k a  17,00 
W ia d o m o ś c i  p o p o łu d n io w e  17,15 K o n c e r t
17.30 S k r z y n k a  r a d io s łu c h a c z a  17.40 K o n ­
c e r t  m u z y k i  C h o p in o w s k ie j  13,00 R e p o r ­
ta ż  a k tu a l n y  18,10 C h w ila  m u z y k i  18,15 
A u d y c ja  d la  d z e lc i  18,30 „ T r y b u n a  p r z e d  
w y b o r c z a 11 18,40 W a c ła w  D o b ia s z :  „ B u ­
d u j  o jc z y z n ę  w z m o c n is z  p o k ó j "  19.00 
A u d . l i t e r a c k a  19,30 M u z y k a  i a k tu a l n o ­
śc i 19,58 S ta n  p o g o d y  20,00 D z ie n n ik  w ie ­
c z o rn y  20,26 W ia d o m o ś c i  s p o r to w e  20,30 
C z e c h o s ło w a c k a  m u z . lu d o w a  20,50 O d ­
p o w ie d z i  f a l i  49 21,00 A u d . w  ję z y k a c h  
o b c y c h  22,00 W s z e c h n ic a  R a d io w a  22,20 
M u z y k a  2.r;,48 M u z y k a  ta n e c z n a  23,00 O - 
s ta t n ie  w ia d o m o ś c i  23,10 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c j i .

R e d a k cja : W ro c ła w , ul P o d w a le  «2 T e le fo n , C en tra la  40-21
DzlaJ M ie jsk i:  45:33. 8 e k r . R ed : 51 09. W y d a je  In s ty tu t  P r a sy  

„ C z y te ln ik ” .
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